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Podbój -  czy tylko interes?
Kraków, 7 kwietnia

Zgadnie z wyrążonęm przez nas przed kilku 
dniami przypuszczeniem, postawiło konsor­
cjum amerykańskie jako wlen z wai noków 
udzielenia nam pożyczki dopuszczenie czte­
rech przedstawicieli teuo konsorcjum do udzia 
łu w Radzie Banku Polskiego Innych warun 
ków na razie nie znamy, a wiemy tylko ogól 
nikuwo. że tyczę się one wykonania zaleceń 
misji Kemmerera — zresztą nie wszystkich, 
gdyż niektóre z nich potrafili podobno delegaci 
nasi w Ameryce wyperswadować kapi1 a listom 
amerykańskim.

R*ecz to ciekawa, że w tym momencie, tak 
przychylnym dla uzyskania pożyczk' prze/ 
Polskę jak nigdy dotychczas, znalazły się pe­
wne koła, dążące do udaremnienia potyczki. 
J««C*e dziwniejsza zaś rzeczą jest, skąd te da 
żenią wychodzę? Dotychczas oponowały prze­
ciw pożyczkom ^agranirznym zawsze sfery le­
wicowe, obawia iao się zagrożenia zdobyczy so 
cjalnych i przeniesienia przedsiębiorstw pań­
stwowych, zwłaszcza koleji, w ręce rnywa- 
tnych przedsiębiorstw kapitalistycznych. Pa­
miętamy jeszcze z jaką niect-.ęcią odnosili się 
zwłaszcza socjaliści do plei wszych raportow 
Kemmerera. stajać w  tym wypadku na jedne; 
linji z b, premierem Grabskim. Niechęć tak 
motywowaną można było ostatecznie zrozu­
mieć, choć była to polityka be rdzo krćtkowgro 
echa.

Natomiast całkiem niespodziewanem zjawi­
skiem [jcstv że obecnie opozycja pw*ciwko po­
życzce wychodzi * prawej strony ‘spolerzcń 
stwa, choć zdawałoby się, że ;ej właśnir Puiy 
czka może tylko pomóc a nie zaszkodzić, Tym 
czasem właśnie pisma i sfery prawicowi pod­
noszą obecnie mnóstwo jsąstri-tMń przeciwko 
kontroli, fetńrę jakoby Amerykanie chcą objąć 
nad nautm  tyciem gospodarezam Jemli tym 
straaaaklrm Utraty samodJ:eln^ści orof«ie  pr« 
?a reakcyjna, io można to p^a^cznw wyją 
śnić poprostu jej wrogiem stanowiskiem w sto 
sunku do obecnego rządu i chęcią iwzbaw le­
nię go tak poważnego atutu, jak zrealizowanie

pożyr/ki zagranicznej, o którą napróźno ubie­
gały się rządy chjeńskie.

Nie budzi również zbytnieg- zdziwienia, że 
przeciwko pużycafee waloiy niestrudzenie p. 
Władysław Grabski, ten błędny rycerz „samo­
wystarczalności" Polski. Dziwnem natomiast 
musi się wydać, że jako irder, z najpoważniej 
szych oponentów wystąpił Prezes Banku P ol­
skiego. p. Karpiński. Argumenty, klóreml uza 
sadnia on swą opozycję, n<e wytrzymują kry ­
tyki. Wszak przyznanie konsorcjum amerykan 
skiemu czterech miejsc w Radzie Nadzorczej 
B. P. stanowczo nie może pozbawić nas wpły­
wu na politykę tego banku, Miże or.o op ra w - 
da wpłynąć na bardziej ekonomiczną ! rzeczo 
wą gestję interesów B. P — ale z tego wyniku 
moglibyśmy się tylko cieszyć!

Błahym jest również argument p. Karpin- 
skiego, że R. P. nje potrzebuje kredytów za­
granicznych, ho i tak ma dość pieniędzy, cze 
go dowodem jest niewykorzystanie całego kon 
tvngentu dyskontu wekslowego, Argumentując 
w ten sposób, nie zdaje sobie widocznie p. IC. 
sprawy z tego, jak bardzo anormaiocm test 
obecnie całe nasze życie gospodarcze Używa­
jąc obrazowego norównania możnaby powie­
dzieć, że nasze życie gospodarcze, po załama­
niu, jakiego doznało w r. 1925, znajduje się 
jakgdyby w bandażu gipsowym. Rotę tego ban 
dażu odgivwają najrozmaitsze ograniczenia i 
więzy', nałożone na życie gospodarcze, ą więc 
reglamentacja przywozu, wysokie opłaty pa­
szportowe, ograniczenia dewizowe, wysoka 
stona nrocentowa i t. d. Ściśnięty w *ak silne 
karby organizm gospodarczy zabezpieczony 
jest wprawdzie przed ponownem załamaniem 
ale jasnem jest że nie żyje on życiem noimal- 
nem. gdyż w tvrh warunkach nie może się 
rozwijać. Żaden lekarz nie będzie wszak do­
radzał pacjentowi, hv złamaną raz nogę pozo­
stawić na zawsze w gipsowym bandażu, jęcz 
iak tylko rana się zabliźni, zdejmia mu ten 
bandaż i przywróci uzdrowionemu organowi 
normrlne warunki rozwoju. Podobną musi 

terapja życia gospodarcaegr Jak tylko

organizm gospodarczy nieco okrzepnie i w y . 
dzieli z siebie trujące składniki, należy dopro­
wadzić do niegc świeże soki odżywcze, a za-1 
razem zwolnić go od wszelkich sztucznych nad 
pórek, obecnie już tylko szkodliwych g nie 
żytecznych.

Fakt, że obecnie nie cały kontyngent kredy­
tu wekslowego w B. P, jest wyzyskany, nicze­
go więc nie dowodzi. Przy obecnem otpałem 
tempie życia gospodarczego w Polsce i przy za 
pełnyrp zastoju wielu ważnych dziedzin produ­
kcji. życie gospodarcze nie potrzebuje może 
więcej kredytu, niż go dostarcza Bank Polski. 
Zresztą wysoka stopa procentowa i rygorysty 
czne przesiewanie materjału wekslowego wptlfc | 
wają też poważnie na njskość portfelu wekslo-k 
wego B. P. Z chwilą jednak, gdy pożyczka za- 
graniczna tchnie nowe życie w uśpione dziodgj 
ny produkcji, gdy tempo obrotu handlowego tfe 
wzmoże j gdy odpadną hamulce, krepujące swe 
bodny rozwój życia gospodarczego, a zarazem 
zmniejszy się stopa procentowa, wówczas nie | 
ulega wątpliwości, że Bank Polski orzy obec­
nych swych zasobach kruszcowe-walutowych 
nie będzie w stanie podołać potrzebom kredyto 
wym kraju, P. Karpiński nie zdaje sobie wldocz 
nię sprawy Z teźo nieuniknionego przebiega 
gospodarczego, skoro dochodzi do mniemania, 
że Bankowi Polskiemu nie trzeba kredytów za 
granicznych.

Żądanie przez Amerykanów czterech tuiejsó 
w Radzie Nadzorczej B, P, nie jest njczem wi 
obecnych stosunkach nadzwyczajnej, i nie po­
winno budzić w nas podeirzbwości- Przy zu­
pełnej nieznajomości spraw Europy, zwłaszosk 
wschodniej, w  Ameryce, jest rzeczą zrozumia­
łą, że banki, które obejmują uplasowanie taj po 
życzki wśród drobnych kapitalistów amerykan 
skięh i odpowiadają im — eomtfmoiej moral­
nie — za pewność tej Icka ty, pragną mieć pe­
wien wgląd w gestie finansową pożyczkobior­
cy i pewną możność wstrzymywania go od oto 
rozważnego szafowania pieniędzmi drobnych 
kapitalistów amerykańskich. Żadanlc to nie za­
wiera w sobie niczego ażacego 1 nie zntlaafai 
ono też sprzeciwu u całrgo szeregu peństw 
europejskich, które w ostatnich latach z tym wła 
śnie warunkiem otrzymały pożyczką i — Jak o- 
kazał rezultat — wcale nie najgorzej aa tom 
wyszły. .

Sytuacja nasza gospodarcza poora wja są 
wprawdzie stale, a kapitał amerykański P03*tt 
kuje obecnie żywo lokaty w Europie. Jugosła­
wia otrzymała 30 miljonów dolarów, Czechoshk 
wacją ma wkrótce otrzymać 50 milionów, t 
kilka przedsiębiorstw włoskich otrzymt.ło w  r, 
ubiegłym 110 milj., nie mówiąc już o tym ulubio 
nym. obecnym pupilku Ameryki - Niemczech - 1 
dokąd kredyty amerykańskie płyną już nw 
dziesiątkami, ale setkami miljonów dolarów. 
Wzmacnia to oczywiście naszą pozycję w  za­
biegach pożyczkowych, ale mimo to nje powin­
niśmy przeciągać struny i zbyt hardy opór sta­
wiać warunkom amerykańskim, o ile nie są one 
dlą nas istotnie niebezpieczne. Ostatecznie nie 
możemy zapominać o tern, że my bardziej po­
trzebujemy od Ameryki tych 50, czy 80 miłio- 
nów dolarów niż Ameryka potrzebuje p o'skl, 
jako lokaty dla swych kapitałów. Wszak cala 
suma, o której obecnie się mówi, przedstawia 
nie więcej, niż koszta budowy kilku drapaczy 
nieba w Nowym Torku, czy też budowy jakie­
goś nowego kanału lub linji kuleiowej w Ame-
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tyce ‘Wartość pieniędzy jest wszakże, jak wia 
doino, i była zawsze — jeszcze przed Einstei­
nem — bardzo relatywna. Pożyczka, która dla 
nas jest kwestia jeśli nie bytu, to coiiajnmiej 
dobrobytu, jest dla kapitalistów amerykańskich 
zwykłym interesem, równie dobrym, jak każdy

inny. Godzi się o tern przypomnieć, gdy pewne 
niepoczytalne sfery usiłują wzburzyć opinję pu 
bliczną straszakiem utraty samodzielności, 
względnie jakiejś niezwykłej zaborczości kapi­
tału amerykańskiego. Dr. 6. Seiden.

Nowa propozycja połyczkowa dla Polski.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 6. 4. Sin. Narady rządu w spra­
wie pożyczki trwają w dalszym ciągu. Pertra­
ktacje posuwają się w  szybkiem tempie na­
przód. Istnieje możliwość, że jeszcze w dniu 
dzisiejszym, zapadnie ostateczna decyzja. W e­
dle Komunikatu urzędowego, dotychczasowe na 
rady wyjaśniły stanowisko Większości człon­
ków gabinetu. Pan wicepremier Bar teł od rana 
czyni starania, aby sprawę ostatecznie zała­
twić. Punkt ciężkości chwili obecnej znajduje 
się podobno na Zamku i w  Belwederze. Cały 
«cząd prócz premiera wypowiedział się rzeko- 
morza sfinalizowaniem pożyczki z koncernom 
amerykańskim.
^Jednocześnie krążą pogłski, że zwłoka w oo- 
.WgięcłU decyzji przez rząd spowodowana zo- 
jk&at również i tern że rząd zastanawia się ró- 

ześnie nad inną, również ważną propozy- 
rczki, uczynioną rządowi przez pewne 
im angielskie. Trudność w  powzięciu 

^statecznej decyzji polega na tern, że jednym z 
Warunków pożyczki, proponowanej delegacji 
czadowej w  Stanach Zjednoczonych jest udział 
fe  zarządzie Banku Polskiego, natomiast propo

zycja konsorcjum angielskiego pomija zupeł­
nie ten moment, utrudnia tylko jej przyjęcie, żą 
danie wysokiego procentowania.

Szczegóły pożyczki angielskiej
Warszawa, 6 4. (Sin) Jak się dowiadujemy, 

propozycje w  sprawie pożyczki angielskiej wy 
sunięte zostały za pośrednictwem znanego na 
gruncie lwowskim, p. Berger-Górzyńskiego, 
dawniej właściciela fabryki wyrobów tytonio­
wych i przyjaciela Romana Dmowskiego, te­
raz rzekomo należącego do obozu sanacji mo­
ralnej". Propozycje te stawiane imieniem ban­
ków angielskich i holenderskich. Oprocento­
wanie ma podobno wynosić 8 i pół do 9 pro­
cent rocznie. Należy wobec tego propozycje te 
traktować jako nierealne.

Prawdopodobnie nastąpi dziś w wyniku na­
rad rządu ustalenie kontrpropozycj rządu pol­
skiego dla konsorcjum amerykańskiego. Dziś 
wyjeżdżają do Ameryki p. Monnet, współwła­
ściciel domu bankowego Blair et Co i iemu zo­
staną przekazane te kontrpropozycje.

'

żydowskich sfer gospodarczych w sprawie spoczynku
niedzielnego

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 6. 4. Sin. Dziś odbyło się zapowie 
dziane posiedzenie komitetu rzeczoznawców 
dla spraw mniejszości narodowych z udziałem 
przedstawiciela żydowskich sfer gospodar- 
czych. Z ramienia komitetu rzeczoznawców 
wzięli udział w  konferencji pp. Loewenherz I 
LWasilewski, z ramienia ministerstwa spraw we 
.wnętrznych naczelnik wydziału narodowościo 
,wego p. Suchenek, z ramienia ministerstwa o- 
światy pp. Okulicz, Adalberg. Sfery gospodar­
cze żydowskie reprezentowali: posłowie fła r t-  
gias, Wiślicki radny Trockenheim (ortodoksa), 
radny Alter (Bund), radny Lew (Poale Sjon), 
Rajner (przedstawiciel rzemieślników) i Mal- 
kłn (przedstawiciel drobnych handlarzy). Dys­
kusja toczyła się około 7 zasadniczych pytań, 
a więc m. in., czy należy wprowadzić przedłu­
żenie godzin w sobotę, czy też otwieranie skle 
p ó w  w  niedzielę, ilość godzin, w  których skle- 
uy byłyby otwarte, następnie praca pracowni­
k ó w  w niedzielę, rekompensaty, sprawa du­
żych i małych miast, sprawa mniejszych zakła 
d ó w  przemysłowych itd.

Pos. Wiślicki wypowiedział się przeciwko 
przedłużeniu godzin haudlu w sobotę, posta­
wił natomiast, wniosek o otwieranie sklepów w

Chicago. 6. 4. PAT. „United Press". Mimo da 
leko idących środków ostrożności w  dniu w y­
boru burmistrza, w pobliżu głównej kwatery 
partii demokratycznej przyszło do starć, przy­
czepi eksplodowały dwie bomby, skutkiem cze 
go 9 osób zostało ciężko rannych. Władze po­
czyniły natychmiast zarządzenia, celem prze­
szkodzenia niepokojom. Cala gwardja narodo­
wa została zmobilizowana. 5 tysięcy policjan­
tów, jakoteż 35 oddziałów karabinów maszyno 
wych pilnuje ulic. W lokalach gdzie zbierają 

różni zbrodniarze przedsięwzięto liczne

niedzielę między godziną 8 a 10 rano i 12 a 3 w 
południe.

Przedstawiciel robotników żydowskich zga­
dza się zasadniczo na pracę w niedzielę, ale żą­
da dokładnej kontroli, aby nie została narażo­
na na szwank ustawa o ochronie pracy i o 46- 
godzinnym tygodniu roboczym.

Pos. riai tglas zauważył, że sprawa gudzin 
pracy i sprawa przedłużenia godzin handlu 
to dwie odrębne kwestje i że można przy za­
chowaniu ustawowych godzin pracy, otwierać 
sklepy w niedzielę.

Następnie zajmowano się sprawą pracy w  
drobnych zakładach przemysłowych w zam­
kniętych lokalach. Wszyscy wypowiedzieli się 
za dopuszczeniem pracy w niedzielę.

Po wysłuchaniu opinji wszystkich przedsta­
wicieli zabrał głos p. Wasilewski i podzięko­
wał za udzielenie mu informacyj. Daiszy ciąg 
posiedzenia odbędzie się jutro.

Jutro względnie pojutrze złoży komisja spra 
wozdanie wicepremjerowi Bartlowi z ^r^ebie- 
gu dotychczasowych prac i postawi pewne 
wnioski.

obławy. Skonfiskowano tysiące rewolwerów, 
karabinów, a nawet pewną ilość karabinów ma 
szynowych. Przywódca band Vincent Drucci 
został przez policję zastrzelony.

• “ *

Paryż. 6. 4. PAT. „Chicago Tribune" donosi 
z Chicago, że konserwatywny kandydat Th om 
pson został wybrany burmistrzem miasta Chi­
cago. Oznacza to zwycięstwo przeem ników za 
kazu alkoholowego.
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KRONIKA LWOWSKA
(Telefónem od naszego*korespondenta)

n w  do n o iza iw  w I M t t  h A ?
L w ów , 6 4. (O). Dzisieiszętjpisma popołudniow a 

donoszą z W arszaw y, żt^rząd zdecydow ał się pod  
w pływ em  sprawozdań W ojew odów  rozp isać W d r 1; 
łej M ałopolsce w schodniej w ybory  do c ia ł samo* 
rządow ych. W ybory mają się rozpocząć w  m a je  
i będą trwać do lipca. Wv bory do rady miejskiej^ 
w e L w o w ie  mają śię odbyć już z początnieM  
maja. W  teu sposób ku ogólnej rauości skofracy 
sw o je  bytow anie tym czasow a rada m iejska W * 
L w ow ie. 'p.

Przy Atwiach zamkniętyck
D ziś odbyły  się w  sądzie lw ow sk im  dw ie roatę 

p raw y przy  zamkniętych drzw iach. Jedna DrztH. 
c iw k o studentowi filozo iji F. i pannie G. ora z  zua-> 
nemu w  sferach lw ow skich  lekarzow i. WsZyocJj 
tro je  oskarżeni są o  spędzenie płodu Druga rozr 
praw a przy zamkniętych drzw iach  toczyła  sięj 
przeciw ko klucznikow i więzienia, oskarżonem u aj 
otrucie sw o je j żony.

M fW N  iołgip iyMitgo
Ze Stanisław ow a donoszą, że dziś o  3 nad rai* 

nem rzucił się z okna I. piętra w koszarach 48- 
pulku piechoty szeregow iec Mozes Bund I po­
niósł śm ierć na miejscu. P ow ód  sam obójstw a nie* 
znany. *

ZiBieiiztDii!uemi  w alatw1).
Z powodu spłacenia kat I procon^ 

tów potyczek zagranicznych.
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 6 4. Sin. Bilans Banku Polskiego 
za ostatnią dekadę marca wykazuje zmniej3?e 
nie się zapasu walut i powiększenie obiegu 
banknotów. Zjawisko to pochodzi stąd, że 
Bank Polski zapłacił za skorb państwa przypąi 
dające w końcu miesiąca raty i procenty oct 
pożyczek zagranicznych w sumie z górą pół-, 
tora miljona dolarów. Wobec tego poKryo.e 
złotego obniżyło się ao 54.79 procent.

Rząd asygnuje 25-tys. złotych
na żydowski Dom zdrowia 

w Worocncle
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa. 6 4. ŻAT. Generalna dyrekcja 
zdrowia przy ministerstwie spraw wewnętrz­
nych wyasygnowała 25 tysięcy złotych na bu­
dowę domu zdrowia dla akademików żydow ­
skich w  Wurochcie.

Ki. Kuli! miski wtzwaiy pizd kiflm
do bukarosztut

Paryż 6 4. PAT. Jak donosi „Herald", książę 
Karol rumuński otrzymał wczoraj rano wiade 
mość, że stan zdrowia króla Ferdynanda jest 
beznadziejny. Książę Karol przygotowuje się 
podobno do wyjazdu do Bukaresztu, który ina 
nastąpić na wezwanie królowej.

Żołnierze Czang Tso Lina
wtargnąłl do ambasady sowlacklof 

w  Peklnlo
Pekin. Z 4. PAT. Działając na podstawie upo 

ważnienia udzielonego przez korpus (yploma 
tyczny 100 żołnierzy armji Czang Tso l in *  
wraz z uzbrojoną policją wtargnęło dziś do am 
basady sowieckiej. Po krótkiej strzelaninie 
Rosjanie zostali wyparci z gmachu rmbasady. 
W  lokalu ambasady znaleziono kilka kulouua 
tów, 15 karabinów i pewną ilość amunlcjL —-j 
Charge d'affaires oraz inni funkcjonarjus2e! 
sowieccy zostali podobno zatrzymani w swo-*; 
ich biurach. Budynek ambasady sowieckiej' 
zajęty jest przez wojsko.

i KRAKOWIANKĘ
I c z s k o la d ą  wyborną m le czn ą  I

poleca I
■ Fabryko A. PIASECKI S. A ., Kraków > 
• • ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ lą a M a w sw w o w t-w ę

’ Karabiny maszynowe na ulicach Chicago
Krwawe starcia podczas wyboru burmistrza miasta.
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Wazej m ow ie widziałem  oznaki niezadowolenia 
u w ielu  członków  delegacji. Ci zresztą, którzy 
je okazyw ali, są pod względem  politycznym  naj­
mniej dojrza li i w  Sejmie też za dojrza łych  nie 
uchodzą...

W idocznie spodziewano się, że będę tylKO asystą 
i w  sprawach żydowskich w ogóle głosu nie zabiorę 
Pomylono się dość dotkliwie. Ja Dowiem uważałem 
za swoi obowiązek mówić o  tern, ponieważ inaczej 
dziwnie by cała rzecz wyglądała. W  delegacji była 
by reprezentowana mniejszość żydowska która w o­
góle nie zajmuje żadnego stanowiska. P o  pierwszej 
mowie wyraził mi uznanie m. i. Paul Boncour, a w 
szczególności ambasador Polski we Francji Cliłapow 
ski. Uważano, że jego zaanie o bronieniu interesów 
polskich w  Paryżu jest chyba dostatecznie miaro­
dajne. bardziej,. niźii tych panów, którzy przeciw 
mej inowie remonstrowali.

Faktem, który omal że nie w yw ołał zupełnego 
wycofania się mojej osoby z delegacji, była mowa, 
wygłoszona przez jednego z  lewicowych jej człon­
ków7, w  Tuiuzie,'w  której pewien passus był „po­
św ięcony" sprawie mniejszości: Forma była tego ro 
dzaju, że musiała w yw ołać wrażenie, jakoby mniej­
szościom w Polsce wiodło sie jaknajlepiej.

(Niestety nie mogę opublikować perypetyj tego 
sui generis skandalu politycznego, które mi prez. 
dr. Reich zakomunikował, ale w ystarczy zaznacze­
nie, że  delegacja — dla ekspiacji — zakazała odno­
śnemu pusłowi opublikować passus mowy, mówiący 
o mniejszościach).

W  związku z tern. pozostają właśnie ataki na 
mnie w  „Kurjerze Porannym". Podnieść muszę z u- 
znaniem, że w  szczególności prof. Stroński, w  słu- 

: sznern zrozumieniu sytuacji, dołożył wszelkich sta-

rah, by nie dopuścić do wystąpienia mego z delega­
cji i ogłoszenia deklaracji w  związku z tem w całe) 
ptasie francuskiej. Niejako „rekompensatą" było d« 
dzieienie mi możności wygłoszenia drugiego przetnó 
wienia na wspólnem posiedzeniu Komisyj Z: i .a n c z  
nych Izby Deputowanych I Senatu.

Zapytuję pos. Reicha, czy  zetknął się z Komitetem 
Delegacyj Żydowskicn.

— Tak jest, konferowałem z dr. Mctzkfnem. Ko­
mitet Delegacji pracuje obecnie wiele. Czynione są 
wytężone prace przygotow aw cze około reorganiza­
cji,, w  zw fązku z nader przychylnie . przyjętrml 
uchwałami ostatniej sesji Kongresu żydow sko-am t- 
rykańskiego. Pozatem Komitet przygotowuje skrzę­
tnie materjaly dla procesu Schwarzbarta.

Zetknąłem się też ze studentami żydowskimi z Pol 
ski, studiującymi w e Francji. Domagają się oni po. 
m ocy od nas, o  czem  nasze Auxilia Academlcu wla­
ny pamiętać.

—  A pozatem?
— Pozatem witali mnie wszędzie Żydzi, przyao. 

sząc, jako dowody sympatii prawdziwe, nieslalszfe 
wane wina francuskie.

Ponieważ rozmowa wkraczać poczęła na tory, 
nienadające się do reprodukowania w  odniesieniu 
do rozm ow y o problemach politycznych, nie będę 
już czytelników „Now. Dziennika" nudził szczegółu 
mi o winie francusklem, które —  czy  mam to po? 
tw ierdzić? —  Jest istotnie dobre. Kto nie wierzy, 
niech się przekona.

A może niedowiarków przekonają op .„y  podróży 
pos. Reicha, które przyrzekł podpisanemu w  nie­
długiej przyszłości zamieścić na tamach n au ogo  
dziennika. Józef Tełteloams

Dli Iilislwi i D ii
Pokłosie działalności pos. dra Reicha v dele­
gacji parlamentarzystów polskich we Francji.

(W ywiad specjalny „Nowego Dziennika") 
(Dokończenie)

Zapyfnję o  spraw y żydow skie.
' - . W  te , m ierze jestem bezwzględnie zadow o- 

iB jm  & to  z dwu pow odów : M iałem sposobność
pcm az^a p ized  m iarodajnem  forum  spraw y ży ­
dowski* w  Polsce, w ykazując, że nie jest to  dla 
Polsk i Szkodliwym, że się o  tem mówi. "Wykaza- 

Że W spraw ie żydow skiej istnieją n ieporo- 
jpfcuienia. Jedni sądzą, że nasze żądania są prze- 
Budzone, gdyż w iedzą o nich od tych, którzy  się 
iin 'sp-roCiWiają. Z drugiej strony myślą, że Polska 
to -  p iek ło ; w iedzą oni o  tem od takicn ludzi, 
k tórzy v chcą szkodzić interesom Polski.
, M. In myślą też, że dla nas w  Polsce zapanował 
ra j od  m aja ubiegłego roku.

P ostaw iłem  spraw ę na w łaściw ym  punkcie. W y  
kazałem  to p rzeć m ow y, w yg łoszon e w  obecności 
delegatów  polskich  , i za zgodą delegacji, jak k ol­
w iek  p ie  bez uprzednich u tarczek . i konfliktów . 
Głównym m oim  argumentem, gdy mi nie chciano 

,dać przyjść do słow a, by ło  wskazanie, że —  
przeć,ęż  nie ,tak źle jest u nas, jeżeli o  tem, czego 
nam niedostaje, m ogę m ów ić jako członek polskiej 
delegacji.. Ten argument zw yciężył. W  m ow ach 
w yjaśniłem  to, co  — żeby się banalnie w yrazić 
.—  Ż ydów  w  P olsce  gniecie.

Pozatem  prow adziłem  rozm ow y prywatne w  
sp ra w a ch , żydow skich  z reprezentantami Ż ydów  
w  „a łe j Francji, dokąd tylko delegacja przybyła, 
i politykam i francuskim i (Briand, Poincare, Foch, 
W ielk ie Zainteresowanie dla naszych spraw7 w y ­
kazał' jT"«tii) Godard, który przez pos. Strońskie- 
g r  w yraził życzenie odbycia ze mną konferencji. 
Pbdounie też V ictor Berard, prezes K om isji O- 
św iatów ej*Senatu Bouglet i in. N ajw ięcej obiecu­
ją  sobie po konferencjach z jednym z najw ybit­
niejszych i najinteligentniejszych polityków  fran 
cóskićhi. b. min. de Monzie, w ielkim  filosem itą. 

‘ ‘W yjaśniłem  w  tych konferencjach rów nież sto­
sunek do sjonizmu różnych ugi upowań żydow ­
skich w  Polsce. Na docinki pewnych osób z P o l­
ski, że zbyt „w aru ję" interesów  sjonizmu,. zw róci 
ł e ą  p w ą g ę  na to,- że p rzecież  rzad polski W liście 
do Sokołow a też przyrzekł poparcie dla spraw y 
sjonlstycznej.

Jakie stosunki osobiste łączy ły  pana posła z re­
sztą- d e legacji? '

-  P ożycie  m oje z delegacja by ło  z początku 
względnie dobre i —  chłodne. W  odniesieniu do 
innych, deloeatów czułem sie izolowanym. Przecież 
niki ha mnie nie czekał! O czekiwano P olaków ! 
A ł e ń a t o  byłem przygotow any. Serdeczności nie 
szukałem, tylko zrozum ienia m ego charakteru 
politycznego. 'Muszę przyznać, że z początku zro- 
cuŁłf; n .ć to znalazłem , ale tylko do tej chw ili, gdy 
zbobiłem użytek z tego charakteru. P o  m ojej pier-

Rozmaitości
Rzekomy plagjat Zoli

(—i) „Les NouveIles Litteraires“ przynoszę 
W ostatnim swoim numerze wiadomość, że „So 
ciete de? Aiuis de Żola“ ma w najbliższych 
dniach obchodzić uroczyście 50-lecie pierwszej 
ważniejszej powieści Zoli „Assomoir", która 
■wmlb w róku 1877. Jak wiadomo Zola z oka­
zji tej powieści oskarżony został o plag.jat, któ 
rego się miał dopuścić na dziele niejakiego De­
bila Pouilota pt. „Le sublime". Zola przyzna 
sii, że Aorzystsd z tego dzieła, które iednak 
nie jest wcale powieścią, lecz zbiorem doku­
mentów, faktów i anegdot. Czerpanie z tego 
zŁjoru, jest właściwie czerpaniem z rzeczywi­
stości, albowiem twórca bierze swoje dokumtn 
ty nm , gdzie jc  znajduje. O

J u s  niloisia i m- orace a r e s i r a
( — i) Ruzuuiie się, że stało się to w Budape­

szcie, gdzie ha biurku dyrektora policji znala­
zły się porcelanowe figury Wenery i ! rzęch  
gracji. Skonfiskowano je w sklepie porcelany 
niejakiego. 0. Fischera, który, nie spodziewa­
jąc się. niczego wystawił je w oknie wystawo- 
wem. N a swe usprawiedliwienie przytoczył, że 
kopje klasycznej sztuki ch y b a  nie mogą w y ­
wołać zgorszenia. Na szczęście dr Markowicz.

dyrektor budapeszteńskiej policji, podzielał za 
patrywanie handlarza porcelany i uwolnił Ve- 
nus milońską i trzy gracje.

M i  fliaoi de Leatlos e niłoid
(—i) Ninon de Lenclos była bezsprzecznie 

jedną z rzadkich amoureuse wszj stkich cza­
sów. Z miłości uczyniła prawdziwą sztukę. — 
Dlatego spodziewamy się, że jej aforyzmy o 
miłości wzbudzą zainteresowanie naszych czy­
telniczek. Oto niektóre kwiatki jej doświad­
czenia:

Piękność bez gracji jest wędką bez przynęty. 
Chęć podobania się , budzi się w kobietach, 
przed tęsknotą za miłością. — Kobiety gardzą 
zazdrośnikiem, którego nie kochają, ale gnie­
wałyby sie, gdybj mężczyzna, którego kocha­
ją, nie był zazdrosny. — Kobiety lubią mirć 
obok siebie ukochanego, który żebrze o łaskę, 
ale mało jest kobiet, które mając do wyboiu 
między przedsiębiorczym a nieśmiałym koćhan 
kiem, dałyby temu ostatniemu pierwszeństwo. 
Dziwnymi jesteście panowie mężczyźni, skoro 
się gniewacie jeśli kobieta nie odpowiada gor­
liwie na spojrzenia, które raczycie rzucać pod 
’ej adresem. Ja k by  to było jej winą, jakby 
b y ła  .zobowiązaną d a ć się opętać temu samemu 
demonowi. którv was opętał.—  Opór kobiety 
niezawsze jest d o w o d e m  ie j enotv. częścią  i jest 
ty lk o  dowodem je i doświadczenia. —  Zawód 
cnotliwej kobiety jest laki sam iak wszv3tkie

inne zawody, udoskonala się w  nim tylko dkiv 
ki wykonywaniu w praktyce. — W  miłości 
człowiek podoba się o wiele więcej dzięki mi­
łym błędom, niż istotnym zaletom. — Nic ule 
pochlebia tak bardzo kobiecie, jak znaleść spo 
sobnuść, by paradować ze swoją cnotą wobec 
tych, którzy się jej nie podobają. —  Biada 
śmiałkowi, którego się nie kocha. -Test on ofia 
rą przeznaczoną do tego, by być dowodem cno 
ty kobiety, a kobiety wtenczas są bez miłosier 
dzia. — Mężczyźni nigdy nie są delikatniejsi 
gdy im się przebacza przelotną niewierność**.

Moglibyśmy tych aforyzmów przytoczyć wfą 
cęj, ale sądzimy, że ta wiązanka chyba wyatar 
czy.

W ł k ,  H f n  M te liil 2000 M d i
(—i) W e Wrocławiu stanął przed sądem 

niejaki Barbe, z zawodu kowal, który w śledź 
twie zeznał, że popełnił dwa tysiące kradzieży. 
Śledztwo stwierdziło, że przechwałki .ego zło­
dzieja nie są pozbawione podstaw; z *amych 
motocyklom skradł 187, a pozatem kradł wszy, 
stko co mu tylko w ręce wpadło: sędziom sę­
dziowskie talary, klasztorom relikwje, szkołom 
ręczniki, termometry, aktorkom płaszcze, roz­
maitym biurom maszyny do pisania, lekarzom 
instrumenty. Zatrudniał całą armję, której po- 
ruczał spieniężenie swych „zarobków". Jest to 
prawdziwy rekordowy złodziei.
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Chiny! Chiny! Chiny!...
Powrót Wang Czing Waja. — Chamberlain o dwóch rzędach południowych. — Generał 
Feng na widowni. — Enuncjacja VandervCłdego. — Wywiad Sauerweina z Czang Tso Li­

nem. — Wezwanie pod adresem Polski,

Kraków, 7 kwietnia
(K) Chiny stały się teraz najbardziej pocią­

gającym teatrem. Z błyskawiczną wprost szyb 
kością przesuwają się wypadki, na aręnę w y­
stępują coraz nowe osobistości, coraz inny 
kształt przybiera konfiguracja polityczna, co- 
•raz innym głosem mówią główni aktorzy.

Niedawno np. donieśliśmy za prasą angiel­
ską, że przywódca rewolucyjnej armji kantońs 
kiej Czang-Kaj-Szek znalazł się w niełasce Bo 
EOdina, że zwołał podwładnych i przychylnych 
sobie generałów, z którymi razem opracował 
plan oporu przeciwko rewolucyjnemu skrzyd­
le Kuomintangu i oparcia się w walce z chiń­
ską odmianą bolszewizmu o obce mocarstwa. 
2uz^ wtenczas wyraziliśmy przypuszczenie, że 
angielska prasa wyolbrzymia nieporozumienia ‘ 
Czang-Kaj-Szeka z lewicowym odłamem swej 
partji, kierując się niemieckiem przysłowiem 

ist der Wunsch der Vater des' Gedan- 
ko*s"f Obecnie przypuszczenia nasze znalazły 
nktą podporę w doniesieniach o powrocie. do 
Kantonu Wang-Czing-Waja, byłego przewo­
dniczącego rządu narodowego w Kantonie. 
iWang-Czing-W aj ubiegłego roku opuścił Kan 
tom z powodu ciężkiej choroby i udał się do 
ł*aryza na leczenie się. Między nim a Czang 
Kai-Szekiem istniała pewna rozbieżność poglą 
WStołt w sprawie taktyki rządu kantońskiego. 
Cłatakterystyczną dla obecnej Sytuacji jest 
Okoliczność, że W ang-Czing-W aj, wracając 
* *  sweJ złożył wizytę Czang-Kaj-
KsefeoWi i długą i serdeczną miał z nim odbyć 
konferencję. Powrót W ang-Czing-W aja ozna­
cza zwycięstwo pojednania i wzmocnienia 
frontu ruchu narodowego we wszystkich dzie­
dzinach.

Mimo to nie ustają pogłoski o planowanym 
przez naczelnego dowódcę rządu kantońskiego 
ttamachu stann. Mówią, że Czang-Kaj-Szek 
apelował do trzeciej międzynarodówki, by od­
wołać-Borodina i innych emisarjiiszy bolsze­
wickich. Mówią też, że powstały już dwa rzą­
dy, jeden lewicowy w Hankau, a drugi umiar 
kowany w Szanghaju pod kierownictwem 
Czang-Kaj-Szeka. Tym pogłoskom dał też wy­
raz Chamberlain w swej odpowiedzi na 20 
Interpelacyj, które wpłynęły do Izby gmin. 
Chamberlain przedwszystkiem opisał przebieg 
bombardowania Nankinu, podając, że trwało 
Ono 70 minut. Angielski krążownik wystrzelił 
76 granatów, taką samą ilość amerykańska flo 
ta. Z  całą pewnością nie może Chamberlain 
stwierdzić, by w plądrowaniu majątku obywa 
tell Angielskich brali udział emisarjusze i agen 
ci sowietów, ale nastroje wrogie Anglji są bez 
sprzecznie dziełem sowieckiej propagandy. Te­
raz wedle informacji rządu angielskiego istnie 
ją już dwa chińskie rządy południowe. W  spra 
wie odpowiedzi Japonji, Stanów Zjednoczo­
nych i Włoch na notę Anglji, wzywającą do 
solidarnego wystąpienia w Chinach, oraz w 
sprawie ewentualnych sankcyj na wypadek 
odrzucenia przez rząd kantoński żądań Anglji, 
Chamberlain zachował milczenie, odmawiając 
yyszejkich odpowiedzi.

A tymczasem na arenę wypadków wystąpił 
chrześcijański generał Feng. Jego armja rozpo 
częła ofenzywę w kierunku na wschód. Przy­
pominamy, że generał Feng na wiosnę ubiegłe 
go roku został pobity przez zjednoczone armie 
Czang-Tso-Lina i W u-Pej-Fu, że cofnął się 
wtenczas do Mongolji, a nawet przez pewien 
czas był w Moskwie. Powrócił stamtąd w je­
sieni i zreorganizował swoją armję, którą na­
zwał „armją ludową", a obecnie rozpoczął ofen 
zywę, by oskrzydlić Pekin z zachodu. Akcja 
jego rozwija się równolegle do akcji armji 
kantońskiej, która zagraża już bezpośrednio 
Szantungowi. Pierwszem następstwem tej zje­
dnoczonej arm ji Kantonu i generała Fenga jest 
przejście prowincji Szans! do obozu Chin polu

dniowych.
Bardzo znamienną jest enuncjacja belgijskie 

go ministra spraw zagranicznych socjalisty 
Emila Vanderveldego, który z dumą podnosi, 
że Belgja, chociaż jest krajem stosunkowo ma 
łym pod względem znaczenia politycznego, nie 
dorównywującym takim olbrzymom jak An- 
glja, Stany Zjednoczone lub Japonja, była pier 
wszym krajem, który zrozumiał konieczność 
zerwania z dotychczasową taktyką obcych 
państw wobec Chin i oparcia ich stosunku na 
zasadach zupełnego równouprawnienia. Także 
Belgja uzyskała po powstaniu bokserskiem 
dzięki swemu współudziałowi w ekspedycji 
wojskowej Europy przeciwko Chinom konce­
sję. Obecnie dobrowolnie zrezygnowała z kon­
cesji w Tientsinie, a w ewentualnej nowej eks­
pedycji przeciwko Chinom udziału absolutnie 
nie weźmie. Stanowisko Belgji jest dla Chin 
dużą satysfakcją i bardzo poważnym atutem 
w akcji dyplomatycznej przeciwko obcym pań 
stwom.

A‘ dawny wódz Chuncłiuzów (zbójów chiń­
skich) obecny dyktator Mongolji marszałek 
Czang-Tso-T.in także przemówił. Skorzystał 
z wizyty ..króla reporterów" Juljusza Sauer­
weina z ,.Matin“ , by określić swoje stanowisko 
wobec zmienionej sytuacji w Chinach. Opis 
tej wizyty u Czang Tso Lina jest bardzo cie­
kawy, dlatego pozwolimy sobie niektóre mo­
menty opowiedzieć naszym czytelnikom. Sauer 
weina przyjął naprzód szef sztabu generalnego 
Czang Tso Lina generał .Tang Ju Yng, który 
jest „mózgiem" północy. .Test on ciekawym ty­
pem chińskich generałów, albowiem w gabine 
cie iego znalazł Sauerwein czystość, a na stole 
karty. geograficzne. Chiński generał, orjentuią 
cv się wedle kart ;est doprawdy — powiada 
Sauerwein — unikatem. Szef sztabu general­
nego opowiedział Sauerweinowi przyczyny 
kieski władcy Szantungu generała Czanga. kt£ 
ry był zajął Szanghaj. Czang popełnił błąd, 
albowiem zanadto rozciągnął swój front, któ­
rego w następstwie tego utrzymać nie mógł. 
Nie można było jednak udzielać rad, albowiem 
generał Czang wysoki jest na 1.80 mtr, co jest 
doprawdy rzadkością w Chinach, a ponadto 
posiada 45 żon, co w Chinach jest też rekor­
dem.

Rozmowę przerwało wezwanie do dyktatora, 
który przyjął Sauerweina w Sposób europejski, 
unikając typowo konwencjonalnego chińskie­
go ceremoniału przy przywitaniu, i odrazu 
przystąpił do rzeczy. Po opisaniu stanu opera- 
cvj woiskowych w prowincji Honan przeszedł 
Czang Tso Lin do planów na najbliższą przy­
szłość. Po oczyszczeniu z wrogów okolicy .Tang 
tsekjangu sytuacja zupełnie się wyjaśni. Po­
wstaną dwie chińskie partje patrjotyczne. On, 
Cżang Tso Lin wystąpi wówczas wobec Kanta­
mi ze swym projektem uzdrowienia Chin. — 
Podstawowym warunkiem pojednania jest wy 
Ttedzenie z Chin bolszewików. Chińczycy są 
chłopami, którzy są szczęśliwymi, jeśli mają 
kawałek ziemi, są kupcami, rzemieślnikami, 
są ludem uczciwym 1 pracówitym o pewnej 
przyszłości, jeśli tylko spokój nastąpi w kra­
ju. Stanie sie to tyłko wtenczas, jeśli z Chin 
gdzie nikt nie jest komunistą, znikną ..ci nie­
przyjaciele ludzkości, te złowrogie ptaki klą­
twy". „Mówią mi —  rzekł z dziwnym uśmie­
chem Czang Tso Lin — źe Czang Kaj Szek ich 
nie lubi, ja na iego mieiseu jużbym wiedział, 
co mam robić". Przy tych słowach wstał, przy 
stąpił bliżej do Sauerweina i zakończył rozmo 
wę:

„Pomóżcie nam na miłość Boga, to co sie tu­
taj odgrywa ma niezmierne znaczenie dla ca­
łego świata. Jeśli bolszewlzm zatriumfuje w 
Chinach, zatriumfuje na całym świecie. Strzeż 
d e  się! Im dłużej zwlekacie, tem cięższe będ z ie  
źadańie. Musicie razem z Niemcami 1 Polską

wypędzić bolszewików z Europy, a ja reszty 
dokonam". 1

Doprawdy, Czang Tso Lin, wzywający pttM 
roczym tonem Polskę do wypędzenia bolsze-i 
wików z Europy, dziwne robi wrażenie. Sw ii 
stał się małym, wszystko się w nim wiąże W 
nierozerwalną całość: to co się dzieje obeenk 
w Chinach, staje się niezmiernie ważnem dla 
Londynu, Paryża i — Warszawy.
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Funduszu Łańcuchowego
na rzecz Żydowskiego Domu Aka­

demickiego w Krakowie.
(Datki składać należy na konto PKO tUŁSK)

I. Henryk Bendetz z W adow ic składa 10 zł i WZJ
w a o złożenie odpow iedniej kw oty: 1. D ra Stan. 
Fronunera w  K alw arji. 2. Dra Hermana Siódma- 
ka w  Opawie. 3. Hermana Landaua we Lwowie. 
4. Simon Bendetza w  Bielsku. 5. Inż. Romami 
Teuera W Opawie. 6. Moritza Matznera w  W ado­
w icach.

II. H. G oldfarb z K rólew sk iej Huty składa 10 zł
i w zyw a o  złożenie odpow iedniej kw oty : 1. Hen­
ryka ICoplowitza. 2. L e o  Ernsta. 3. Szym ona Span- 
dorfa 4 D ra W olenberga. 5. Zygińunta W eintraii- 
ba. 6. Samsona Friedmanna. 7. Martina Keinsa, 
w szystkich  w  K rólew sk iej Hucie.

III. E. N eigerów na dent. z Kęt składa 10 z ł i  
w zyw a o  złożenie odpow iedniej kw oty : 1. Dra 
W . Porauskiego. 2. Dra M. Blassberga. 3. Dra J. 
W icselm anna w  Zakopanem 4. Inż. Riegelhaupta 
w  Zakopanem. 5. D ra Teufla w  Strumieniu. 6. 
Dra L. Katznera we L w ow ie.

IV. Jakób Schinagel z W ieliczk i składa 10 zł i ' 
w zyw a o złożenie odpow iedniej k w oty : 1. Dra Leo 
na Frankla w c L w ow ie, oraz  2. Dra Szymona 
Thuna. 3. Adolfa Hirscha. 4. Chaima Schenkera, 
w szystkich  w e W ieliczce.

V. B, Grajcar z Sosnowca składa 10 zł i wzyw*
0 złożenie odpow iedniej kw oty: 1 L, Sendla. 2* 
M. M itchjora. 3. D. P ióra  4. B. Tenzera, w szyst­
kich w  Sosnowcu.

VI. Mgr Henryk Dampf z Krzeszowic składa tO 
zł i w zyw a o  złożenie odpow iedniej kwoty: 1. 
A dolfa  Dampfa w  Lisku. 2. Józefa Zammermanna 
w  W apiennikach. 3. Dra Hermana Grubera W Sa­
noku. 4. D ra A dolfa T igera.

VII. Dr Leon Zitrin adw. z Bielska składa 10 
zł i w zyw a o  złożenie odpow iedniej kwoty: 1. Jó­
zefa Bluma. 2. Juljana Brandstetera 3. Gustawa 
Tram era. 4. D ra M arieaberga. 5. Dra Adolfa Kla­
ra. 6. K arola  Bettera. 7. Otto Pelzmanna. 8. AdoF 
fa Richtera. 9. Roberta Tugendbata, wszystkich 
w  Bielsku.

VIII. Oskar Huttrer z Liska składa 10 zł i wzy­
w a o  złożenie odpow iedniej k w oty : 1. Hermann 
Goldmauna w  Przemyślu. 2. Em ila Klausnera W 
Przemyślu. 3. W olfa  Ferna w  Lisku. 4. Markusa 
Huttrera w  Lisku. 5. K arola Engla W Lisku. 6. 
Em ila Engla w  Lisku. 7. Em ila Goldmanna w Prze 
myślu.

IX. Kleiner Lek. Dent. z Bielska składa 10 zł i
w zyw a o  złożenie odpow iedniej k w oty : 1. P. Ro­
snera. 2. Firm ę Feiner. 3. Firm ę Brandstetter. 4. 
Dra Bauma. 5. Dra Robinsona 6. D yr. Pollaka. 
7. D ra A leksandrow icza. 8. D ra Rosemanna, w szy ­
stkich w  Bielsku, oraz 9. Szym ona Landaua i 10. 
Firm ę Bracia Kapellner, obu w  Białej.

X. Dawid Leserkiew icz z N ow ego Targu składa 
10 zł i w zyw a o  złożenie odpow iedniej k w oty : 1. 
Fabrykę czekolady „Suchard". 2. Fabrykę lik ierów  
„W yskok '1 w  Bielsku. 3. Zakłady leśnej perły. 4. 
Jakóba H aberfeld w  Oświęcim iu. 5. Firm ę Gans
1 Infeld. 6. E Lieblicha w  Andrychow ie. 7. H enry­
ka Frischera. 8. Freundlicha w  Rabce. 9. Zygfry-i 
da Gesątera w  Bielsku. 10 Fabrykę czekolady Brani 
ka w e L w ow ie.

XI. Dr Samuel Horowitz okłada BO aL

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy z powodu zgonu 

mych błp. Siostry i Brata okazali i wy­
razili mi współczucie składam niniejszem 
serdeczne podziękowanie.

Józef Schenker,
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

Donosiliśmy już kilkakrotnie o obradach 
Sejmu w sprawie zmiany podarku obrotowego, 
Ljórej ostro sprzeciwia się rząd. Bliższe szcze­
p y  tej zmiany przedstawiają się według uch 
jeał podkomisji sejmowej (w  skład której 
wchodzili posłowie Sommerstein i Wiślicki) 
następująco:

Postanowiono żądać 
zwolnienia od podatku obrotowego handlu 
hurtowego i droDnego następującymi artykułu 
rui spożywczemi pierwszej potrzeby pochodze­

nia krajowego, a mianowicie: 
zboże, ziemiopłody, bydło, nierogacizna i pro­
dukty spożywcze, jak: mąka, pieczywo, kasza, 
makaron, nabiał (mleko i przetwory), mięso, 
wyroby masarskie, tłuszcze jadalne (roślinne i 
”Wierzęee).

! Co do
Handlu komisowego towarami pochodzenia 

zagraniczuego, 
którego obroty dotychczas były opodatkowane 
nie od prowizji, lecz od pełnej sumy faktury, 
postanowiono nie czynić pod w'zględem podat 
Jtowj m żadnej różnicy i między komisem kra­
jowym ł zagranicznym i wobec tego uchwało 
no odnośny ustęp końcowy punktu 5, art. 5 
'Skreślić.

Uchwalone w podkomisji poprawki do art. 
jB mają na celu
‘ustawowe stwierdzenie redukcji do jednego 
jprocentu podatku od obrotów w handlu burto 

wym,
która to redukc ja została już zarządzona w dro 
dze rozporządzenia. Pozatem, dalsza poprawka 
Mfję możność rządowi sporządzenia wykazu ar 
tykułów pierwszej potrzeby, które podlegały 
by obniżonemu podatkowi obrotowemu.

Ponadto, podkomisja uznała za słuszne de­
zyderat wniosku poselskiego, według którego 
kryterjum oddzielnego przedsiębiorstwa, w po 
jęciu art. 14, nie tylko stanowi dokonywanie 
detalicznej i drobnej sprzedaży produktów ” 
własnego wyroDu, „w tym samym lokalu", 
ale także i „w  tern samem obejściu", co jest 
niezmiernie ważne dla
uniknięcia dwukrotnego upodatkówania War­

sztatów rzemieślniczych, 
posiadających micjśce dia spizedaży swych 
wyrobów w tym samym domu, co 1 warsztat.

W  art. 30 dano możność ministrowi skaibu 
■odraczania w wyjątkowych okohcznościac h 
terminów płatności przy wykupywaniu świa 
dectw przemysłowych.

Ważne są przepisy zaprojektowane przez 
podkomisję do art. 76 ustawy dla przedsię-

Nowe banknoty 20-złotowe
P aństw ow e Zakłady Grafigzne W W arszaw ie, 

na zam ów ienie Banku Polskiego, rozpoczęły  już 
druk nowych banknotów  20-złotowych. Pewna 
część tych banknotów  jest Już BotoW a i z chwilą, 
gdy 2apas dosięgnie ok o ło  1 miljona sztuk, pu­
szczone one będą w  obieg, co nastąpi w  końcu 
bm Druk now ych  20-złotówek odbyw a się w zglę ­
dnie pow oli, poniew aż Państw. Zakłady G raficz­
ne drukują jednocześnie niedawno em itowane ban­
knoty 50- i 5-złotow e. W  miarę puszczania w  o- 
bieg now ych 20-złotów ek, w ycofyw an e będą z o- 
biegu bardziej zniszczone banknoty poprzedniej 
em isji Jednak banknoty starego w zoru : 50, 25 i 
5-złotow e nie będą ca łk ow icie  w ycofane i pozosta­
ną nadal w  obiegu na rów n i z banknotami nowej 
emisji.

Zyski pił? m m m  M M  ‘
Jak w iadom o, na podstaw ie rozporządzenia z d. 

28 lutego br tyski, osi^gune przy czynnościach 
kredytow ych przez instjfcucje bankow e nie mogą 
przekraczać 14 proc. w  stosunku rocznym  myśl 
rozporządzenia tego, um owy o  pożyczkach pienię 
żuych, zawarte przed U  marca bi , w  którech 
um ów ione zyski ponad 14 proc. nie zostały pobća- 
ae przed tym terminem, m ogą być wykonane tyl-

biorslw handlowych V111-cj kalegorji Mia­
nowicie, podkomisja zaprojektowała, aby wspo 
mniane kategorje opłacały 
podatek na podstawie przeciętnych norm obro 
tu, ustalony cli dla poszczególnych gałęzi tych 

przedsiębiorstw
bez ustalania sum oorotu w każdym poszcze­
gólnym wypadku, jednak po zasiągnięciu opi 
nji właściwych organizacyj zawodowych i 
aby te przeciętne normy obrotu były ustalane 
przez wiaściwe izby skarbowe. Podział zaś ry­
czałtowych kwot podatku byłby określany po 
zasiągnięciu opinii właściwych organizacyj 
zawodowych przez specjalne komisje, składa­
jące się z naczelnika władzy podatkowej I-szej 
instancji, oraz z G-ciu członków z grona płat­
ników.

Wreszcie, podkomisja uchwaliła przyjęcie 
poprawki do art. 94, zgłoszonej we wniosku 
poselskim co do udzielania przedsiebioi stwom 
handlowymi — eksportu ją cyTm zagranicę towa­
ry7 nabyte przez te przedsiębiorstwa w kraju,— 
bonifikacji, odpowiadającej opłaconemu poda 
tkowi obrotowemu to toną ilość townrów, ja­

ka została wywieziona, 
o ile te przedsiębiorstwa udowodnią, że wspo­
mniane towary były w kraju nabyte i że poda 
tek obrotowy został od fflfih uiszczony.

Wobec zrównania podatkowego towarów za 
granicznych z krajowymi przez zamierzone u- 
enylenie odmiennei podstawy dla handlu ko­
misowego na rachunek firm zagranicznych, 
należałoby celem zrealizowania postulatu 
ochrony krajowego przemysłu, wydać ustawę
0 obrotowym podatku wyrównawczym, pobie­
ranym p m  odprawie celnej, od towarów ińfi - 
portowanych a rde-wyrahianych w kraju.

Ponadto nowa ustawa powinna przewidy­
wać sposób ustalania wysokości zaliczek, któ­
ryby odpowiadał istotnym obrotom w bieżą­
cym okresie podatkowym. Mianowicie, W wy 
padkach stwierdzenia przez władze skarbowe, 
iż obroty płatnika uległy ostalnio zmniejsze­
niu poniżej 4/5 obrotów, ustalonych w nakazie 
płatniczym za poprzedni role podatkowy, zali­
czki kwartalne, czy miesięczne powinny ule­
gać ograniczeniu do kwot, przypadających od 
faktycznie osiągniętego obrotu.

Oczywiście, wszystkie te poprawKi są tylko 
wyrazem dążenia do częściowej poprawy tego 
podatku, — nie mogą zaś zaradzić złu główne 
mu, jakiem7* jest z gruntu wadliwy i obniżają 
ey naszą zdolność konkurencyjną w7 wymianie 
międzynarodowej sam system naszego podat­
ku oblotowego 

o§o--------
ko w  ten sposób, źe zyski obliczają  się tylko do 
najLliższego terminu płatności tych umów. T er­
min ten jednak nie może przekraczać daty 1 kw ie­
tnia br. W  ten sposób po t  kw ielnia w szelkie z o ­
bow iązania opłacają procenty nie w yższe ponad 
14 proc. w  stosunku rocznym . (V ).

I m i  taryfy na n w r  dnewa
Na skutek^ szeregu m em oriałów  i interwencyj, 

zw róconych  ze strony Rady Naczelnej Zw, D rzew ­
nych w  Polsce, do M inisterstw : Przem yślu i Han­
dlu i Kom unikacji oraz do Rady Praw niczej, M i­
nisterstw o K om unikacji zdecydow ało ostatnio 
przenieść opłatę za przew óz kopalniaków  z ta­
ryfy  E do taryfy  S., co stanow i różnicę około
1 zł na metrze. Jest nadzieja rów nież, że w  nie­
dalekiej przyszłości zo.tan ie w  tym samym sto- 
snnku zmieniona taryfa na papierówkę.

Obniżenie pow yższych taryf pozw oli na norm al­
ny eksport drzewa, który na skutek w prow ad ze­
nia od 1-go maren br. taryfy zw yżkow ej obniżył 
się znacznie, a w  stosunku do kopalniaków  z K re­
sów  W schodnich ustał zupełnie.

PE ŁN Y  MONOPOL SPIRYTU SO W Y. Z dniem 
1 hm. na calem terytorium  R zeczypospolitej P o l­
skiej zaprow adzony został pełny monopol sp iry ­
tusów 7- W y rób  i sprzedaż spirytusu 1 w ódek czy­
stych należy obecnie w yłącznie do pcństw ow eao

Pierwszy Żydowski Teatr Miniatur.
pod kier. art.:

T e y  A rc! ju e w s k ie j ,  M. B r o d e r s o n o  i H . K o n a

AZAZEL
Comerencier: W ł .  G o d ik .

Humor, śmiech, satyra, śpiew, aktualja, groteska, tańce.

5 gościnnych występów
c a ł e g o  z e s p o ł u  „ A z a z e l “

od soboty, dnie 9 kwietnia b r.
Udział biorą:

Ula Lilith, Nadi Kareni, Wł. Godik, Sz. Larnlau, 
Melnik, Manadorf, Potdaiński, Poznański i inui 
Własne dekoracje i kostjumy. — Kier. muz, H. Kon, 
Choreograf. O. Lilitb. Dek. J. Śliwniak. Dyc. J. Dancygls*

m onopolu sp irytusow ego. Fabryki pryw atne m ogą 
w yrab iać i sprzedaw ać w yłącznie w ódk i gatun­
kow e, na których produkcję otrzym ują spirytus 
od m onopolu.

M EMORJAŁ K UPCÓW  SP IRYTU SO W YCH  DO 
D YR EK CJI MONOPOLU SPIRYTUSOW EGO. H en 
dlujący w yrobam i splrytusow em i z łoży li D yrek­
c ji P aństw ow ego M onopolu Spirytusow ego meraor. 
jał, w  którym  w skazują na ujemne skutki dotych­
czasow ego systemu sprzedaży w yrob ów  m onopo­
low ych. W  m em orjale tym wyrfiienieni kupcy z o ­
bow iązują się do sprzedaży artykułów  m onopolo­
w ych na zasadach kom isow ych  przy kosztach niż­
szych od obecnych kosztów  dyrekcji moflopolu, 
która, jak w iadom o, ma w łasną organizację »pr*e 
dąży hurtowej. M em orjał ten ma Dyć w  ■
szym czasie rozpatrzony przez w łaściw e czynniki 
skarbow e. (V )  J

PRO JEK T U ST A W Y  O P O D A TK I! DROuO- 
W YM  OD PO JAZD Ó W . Min. R obót Publicznych o- 
pracow a ło  projekt ustaw y o  podatku drogow ym  
od w szelkiego rodzaju  pojazdów . P rojekt ten r o ­
zesłany został poszczególnym  za in teresow an y^  
instytucjom , m. in, izbom  handlow o-przem ysło- 
wym. Jak się dow iadujem y, projekt ten rozpatry­
w any Jest obecnie przez wym ienione izby i W c ią ­
gu tygodnia zostanie zw rócon y z  odpow iedniem i 
uwagam i M inisterstwu. Jest to spraw a o tyle w a ­
żna, że chodzi o ujednostajnienie spraw y podatku 
d rogow ego od pojazdów , co w  pow ażnej m ierze 
ptzyczynić się ma do napraw ienia d róg  w  P o l­
sce, (V )- ,

P R ZE D ST A W IC IE LE  HAN DLU O M IĘD ZY N A­
RODOW EJ KONFERENCJI GOSPODARCZEJ. 
Sprawa m iędzynarodow ej konferencji gospcn|kr- 
czej w  Genewie bardzo żyw o zainteresow ała po­
ważniejsze sfery handlowe. W  szeregu instyturyj 
gospodarczych  odbyły  się specjalne konferrnaj* 
w  tej praw ie, przyczem  w iększość przedstaw icieli 
handlu polskiego uważała za konieczne dopu- 5 
szczenie do udziału reprezentacji polskiej miądsy*’ 
n arodow ej konferencji gospodarczej przedstaw i-’ 
cieli związku izb przem ysłow o-handlow ych  ora* 
centralnych zrzeszeń gospodarczych  RzplłeJ ■■ P i ­
skiej. W  tej spraw ie zw rócon o się do Ministerstw#,, 
Przem ysłu i Handlu z odpowiednim , s z cz e g ó ło w y  
um otyw owanym  wnioskiem . (V )  ; !
- -  —  — ■ —  - _ „  „  „
Program stacyj radiofonicznych

Czwartek 7 kwietnia.
Kraków. (422 m) 18— 18.40: Transmisja z Warszaw 

w y ; 18,40— 10; Rozmaitości; 19— 10.25: Odczyt A  Ł
„M orze, jako podstawa wielkości narodu", wygloat 
dr. W . Cichocki; 19,30— 19.55: Odczyt p. t. „Jak r a » ’ 
chują ludy pierwotne", w ygi. prof. dr. W , W ilkosz;1..
20— 20.30: Przerwa, ew. komunikaty; 20.30—22: 
ków współczesny — ser ja druga: 1) Uniwersalizm,
a indywidualizm w  filozofji, poezji i prawie, wygł.
W . Jaworski, 2) Krakowska publicystyka wygto&J 
red. Szczepański, 3) Krakowska krytyka literacka, 
w ygł. dr. W. Brahmer, 4) Krakowska sztuka stoso-ę 
wana, w ygł. dyr. Raszka, 5) Krakowskie wesele iuV 
dowe w  insc. red. Czerniaka, wykonają art. icatrn.i 
im. Słowackiego. Cześć muzyczna K. M. Meyerhot*' 
da, Radjokonferencier, dyr. Nowakowski. 22: Sygnał' 
czasu. 4

Warszawą. (1111 m) 15— 15.25: Komunikaty go­
spodarczy i meteorologiczny, 16— 16.25: Trzeci wy-., 
kład dla maturzystów szkół średnich, z cyklu „Nań-: 
ka o Polsce", 18: Koncert popołudniowy. Tranami- / 
sja muzyki tanecznej z kawiarni „Gastronomia"; 
18.40— 19: Rozmaitości; 19.45:—20.10: Odczyt p. t  
„L> wściekliźnie" w ygł. prof. Dr. Odo Bujwid; 20.10—  
20.30: Przerwa, przypuszczalnie komunikaty; 2OJ>0; 
Koncert wice. orny, poświęcony tw órczości Mendel*; 
sohna. Po koncercie sygnał czasu. Komunikaty.

Wiedeń. (517.2,517 m) 16.15: Koncert; 18.30: Od- 1 
czyt „Praw a I lewa ręka w  użyciu"; 20.05: Wieczór 
poświecony Orinzigowi,

Rzym. (449 m) 17.15— 18.30; Jazzband; 20.451 Ko* 
cert muzyki operowej.
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Narodowa mniejszość polska w Ameryce
wobec przedstawiciela mniejszości żydowskiej w Polsce 

Polacy amerykańscy witała posła Grynbauma.
Cleveland IŻ AT). Podczas pobytu posła 
"ynbauma w Clevelanazie powitała go dele- 

ja ludności polskiej m. Clevelandu, która 
zybyła na wiec, zwołany przez Związek or- 

*zacyj żydowskich na cześć posła Grynbau-

Sęćzn  Józef-Sawicki, były prezes polskiego 
itełu Narodowego w Ameryce, wygłosił 
mówienie w  imieniu delegacji i wyraził na- 
ję, że odwiedźmy posła Grynbauma w A- 
'ce przyczynią się również do trwalszego 
umienia między Żydami a Polakami w 

(
W  odpowiedzi swojej, wygłoszonej po he- 

-U i po polsku, poseł Grynbaum wspom­

niał o przyszłym zjeździe polskich mniejszości 
narodowych, który miał się odbyć w Warsza­
wie i na którym sędzia Sawicki ma brać udział 
w  charakterze przewodniczącego delegacji pol­
skiej z Ameryki. Poseł Grynbaum zaznaczył, 
że zjazd ten będzie miał doniosłe znaczenie hi­
storyczne, ponieważ wezmą w nim udział 
wszystkie narodowe mniejszości polskie, za­
mieszkujące w innych kiajach poza granicami 
Polski.

Wkońcu poseł Grynbaum podkreślił, że jest 
to pierwszy wypadek, że delegacja polska 
wita posła żydowskiego, członka Sejmu pol­
skiego.

- 0§ 0 -

I M  u M k i  i :  k o ilM ii M i
angielskich

‘Jerozolima (ŹA T) Donoszą urzędowo, iż de- 
iem Palestyny na konferencję angielskich 

"j i krajów mandatowych, której otwar- 
ma nastąpić w Londynie dnia 10-go maja 
„  został mianowany pierwszy podsekre- 
rządu palestyńskiego Mr. E. Mills.

M a  p w i c M t i  ii Rmaji
• Poszkodowany poniósł karę.

Jassy (ŹAT) Studenci tutejsi zdemolowali 
10 dniami kawiarnią należącą do Żyda 
który ma wspólnika inwalidę wojskowe 

Nie zadawalniając się tern, studenci zaskar 
jeszcze w dodatku Żyda do sądu za to, że 

ich znieważył podczas demolowania kawiar 
i . Sąd pokoju, który rozpatrywał tę sprawę, 

ał Żyda na miesiąc aresztu i 10.000 leji 
ray.

aide wistawy „ l i d  i i w  żydowski*
w Kolonii

Kolonia (ŻAT). Odbyło się tu otwarcie wy- 
tawy „Kobieta i dom żydowski". Celem wv- 

w y jest pokazać kobiecie żydowskiej, jak 
"na połączyć współczesne i gustowne urzą- 
nie domowe z historycznemi tradycjami ży- 

wskiemi.
Wystawa odzwierciedla stosunek żydowskie 

o życia rodzinnego do sztuki w różnych epo- 
Zebrany jest cały szereg rysunków, pla- 

'w , naczyń, obrazów, książek i t. p.
Wystawa została zorganizowana staraniem 

oży „Bnej Brith" oraz „Związków Sióstr" w 
olonr

i p a t i
Nowy-Jork (ŹAT) Podczas gdy w Nowym- 

'orku przeciwnicy imigracii i „obcokrajow- 
’ w“ przygotowują dopiero projekt ustawy o

przymusowej rejestracji wszystkich nowoprzy 
byłych imigrantów, stan Półn. Carolina już 
się pospieszył i uchwalił ustawę, na mocy któ 
rej wszyscy „obcokrajowcy", którzy nie są jesz 
cze obywatelami amerykańskimi, obowiązani 
są zarejestrować się w ciągu 90 dni. Przy reje 
straćji należy podać adres, zajęcie oraz zapła­
cić 1 dolara.

Ustawa la została uchwalona w tajemnicy 
i bardzo szybko tak, żeby nikt nie wiedział o 
tem, aż do chwili wejścia ustawy w życie. Dla 
wielu działaczy społecznych wspomniana usta 
wa była niespodzianką i uważają oni, że tego 
rodzaju ustawa przeczy konstj tucji i przeto 
sądy powinny sprawdzić, czy jest ona prawo­
mocna.

OFIARY W  LUDZIACH PODCZAS POŻARU W  
MIASTECZKU ŻYDOWSKIEM. Według ostatnich 
wiadomości wielki pożar w miasteczku żydowskiem 
Jasina (Ruś Podkarpacka) wyrządził olbrzymie 'tra ­
ty i spowodował ofiary w ludziach. Dwóch miesz­
kańców żydowskich zginęło w płomieniach. Pożar 
zburzyt 120 domów żydowskich. Sytuacja pugorzel- 
ców  jest krytyczna.

ŻYD CZŁONKIEM ZAGRANICZNYM AKADEMJ1 
MEDYCZNEJ W  RZYMIE. Prof. zw yczajny uniwer­
sytetu w Bernie, dr. Leo Ashor, został mianowany 
przez królewską akaaemję medyczną w  Rzymie 
członkiem zagranicznym akademii.

WYSOKIE ODZNACZENIE DLA URZĘDNIKA 
ŻYDOWSKIEGO NA WĘURZECH. Węgierski Dzień 
nik Urzędowy donosi: Długoletni dyrektor poczty
w Budapeszcie, Franz Pass, został odznaczony w y ­
sokim orderem za swoje wybitne zasługi obyw atel­
skie. Dyrektor Pass bierze czynny udział w życiu 
żydowskiem na W ęgrzech i przyczynił się między 
innemi w znacznym stopniu do utworzenia węgier­
skiego stowarzyszenia propalestyńskiego.

NA W ZÓR RZEZAKÓW WARSZAWSKICH.
Z dniem 1-go kwietnia b. r. zaczął wychodzić w 

Hamburgu dwumiesięcznik związku kantorów żyd. 
w  Niemczech, pt. „Der jijdische Kantor". Pismo to 
będzie poświęcone interesom naukowym i społecz­
nym stanu kantorskiego. Pierw szy numer pisma za 
Wiera również dodatek z nutami najnowszych kom- 
pozycyj liturgicznych.

ŻYDOWSKI BANK ROLNY został otwarty w  Ko­
wnie.
■ l i — p n i

W kalejdoskopie prasy
Dwie fale współczesnego barbarzyństwa. — O kurjalności i powszechności wyborów. — Rze- 

y znane, ale nie przez wszystkich uznane. — Polemika na oryginalny temat. — W co dzieci
nie powinny się bawić?

O „dwóch skrajnych falach współczesnego 
irbarzyństwa" — bolszewiźmie i szowinisty­

cznym nacjonalizmie — pisze „Kurier Poran­
ny*

Cechą łączącą nacjonalizm z bolszewizmem 
jest wspólna obydwum apoplektycznym propa­
gandom dzikość instynktów. Brutalność i cy ­
nizm w sposobie odczuwania i w środkach dzia­
łania, łączy obie to skrajne fale współczesnego

barbarzyńswa. Świat cyw ilizowany nie uratuje 
nego międzynarodowego zorganizowanego dzia­
łania przeciwko wszelkim przejawom duchowego 
się przed katastrofą, jeżeli nie wystąpi do współ 
chamstwa, bez względu na to, jakiemikolwiek 
hasłami to chamstwo stara się osłonić i upozoro 
wać sw oje dążenia do opanowania władzy i ko­
rzyści z władzy płynących,

„Epoka" wraca do problemów samorządo­

wych. Z dłuższego artykułu półoficjalnego org» 
nu przytaczamy parę zdań — zwłaszcza Uhl 
użytku teoretyków systemu Kurjalnego, zasia* 
dających w kahale krakowskim: ,

Zwolennicy systemów kurialnych I innych,' 
sprowadzających się do negacji powszechności 
i równości głosowania motywują swój pogląd;' 
tem, iż przedstawicielstwa samorządowe zajmu-' 
ją się sprav'ami nie politycznemi, lecz gospoda? 
czej natury...

Teza ta nie grzeszy jednak zbytkiem logiki Ii 
konsekwencji. W  obecnych czasach odgraniczę, 
nie spraw gospodarczych od polityczn. jest zupet 
ną niemożliwością. Każde zagadnienie gospodar-t 
cze nabiera różnego wyglądu i prowadzi do roz. 
maitych rozwiązań, zależnie od ujęcia politycz-. 
nego. Cechą naszych czasów jest ekspansja ż y -  . 
cia politycznego, przesiąknięcie życia gospoda? 
czego i kulturalnego momentami politycznymi...

Pogląd o niezbędności oparcia instytucji samo 
rządu na powszechnem i równem prawie w ybór 
czem stał się po wojnie komunałem we w szyst­
kich państwach europejskich...

Jedynie wciągnięcie szerokich mas do życia  
politycznego przez udział w wyborach do samo 
rządów, będących na całym świecie przedszko­
lem politycznem, przygotowaniem do szerszych 
zagadnień parlamentarnych, przyczynić się mo­
że do podniesienia poziomu kultury politycznej 
społeczeństwa.

Są to rzeczy aż nadto dobrze znane. Ale nic 
przez wszystkich u z n a n e ,  jeśli idzie o... ka- 
hał.

Ciekawa polemika toczy się między bundow 
ską „Folkscajtung" a „Naszym Przeglądem" 
na temat c,zy dzieci powinny się bawić 
w... strajk powszechny. Dodatek dla dzieci or­
ganu bundowskiego zamieści! tego rodzaju pro 
pozycje dla dzieci robotniczych. Kiedy „N. P.“ 
przeciw temu wystąpił, „Folkscajtung" zwymy ' 
ślała go od „burżujów1. P. Appenszlak (Pierrot) 
zauważa na to:

Operowanie przy tej sposobności nazwiskami 
„burżujów ‘ — nie zmieni postaci rzeczy, że zaba 
wa w „strajk powszechny" —  jest oryginalnym 
pomysłem bundowskim — bezprzykładnym w 
całym świecie...

Wojna, strajk, lokaut itd. — są to rzeczy po­
ważne, smutne — i dzieci nie powinny się w nie 
bawić.

(b<

NADESŁANE.Za rubryaa ta radakcja nla odpowiada

Wa lne Zgromadzenie
Piekarni Związkowej, Soółdzielni zarej. z ogr. od- 

pow. w Krakowie, przy ul. Koletek 1. 19. 
odbędzie się we wtorek, dnia 19 kwietnia 1927 r. 1 
drugie we czwartek dnia 5 maja 1927 r. każdym ra­
zem o godz. 6.30 wiecz w sali Tow . budowy tanich 
domów, przy ul. Bocheńskiej 7, a w braku kompletu 
tegoż samego dnia o godz. 7.30 wiecz. bez względu 

na ilość obecnych.
PorządeL dzienny pierwszego Zgromadzenia:

1) Sprawozdanie Dyrekcji i Rady Nadzorcze! za 
lata 1925 i 1926 i zatwierdzenie zamknięć rachunko­
w ych za te lata, oraz udzielenie absolutorium wła­
dzom Spółdzielni.

2) W niosek na rozwiązanie, uchwalenie likwidacji 
i ustanowienie likwidatora.

Porządek dzienny drugiego Zgromadzenia:
1) Ponowienie uchwały o rozwiązanie, likwidację 

i ustanowienie likwidatora.
Zarząd.

JAK USUNĄĆ s m u t e k :
Jeśli smutno Ci na świecie,
Gdy Cię troska jakaś gniecie,
Na to jedna tylko rada,
To „Optima" czekolada.

Naszej zasłużonej Prezesce i Członkini Wydziału 
p. Lidzie Wachtel z Sędziszowa, z okazji jej ślubu z 
p. Lakiem Reisnerem z Rzeszowa serdecznie gratu­
lują Lok. Komitet Sjon., Stow. Haszacnar, Stow. Ha- 
saron i sekcja oram. przy Stow. łiaszachar w Sędzi­
szowie
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Badania nad Hiologją komórki rakowatej
Czy i jak wpływa smoła na powstanie tkanki rakowatej. — Badania na klinice wiedeń­
skiej. — Jak oddycha komórka rakowata? —  Fermentacja. — Jak z komórek normalnych 
powstaje tkanka rakowata? — O zastosowanie nowych zdobyczy wiedzy w praktyce. —

Jeden ze znakomitych egzotycznych bada- 
czy  (Japończyk Yamagiwa w r. 1916) wyka­
zał, że przez pędzlowanie ucha królika smo­
lą  można po jakimś czasie w miejscu pędzlo- 
wanem wywołać typowego raka; wkrótce do­
świadczenie to na wielka skalę zaczęto prze­
prowadzać w licznych laboratorjach, i prze­
konano się, że rzeczywiście pędzlowanie 
skóry zwierząt laboratoryjnych smołą, ter­
pentyną etc., po jakimś czasie powoduje 
zmianę własności życiowych pędzlowanych 
komórek —  komórki te zaczynają rosnąć i 
rozmnażać się bardzo intenzywnie, przybie­
gają  typowy charakter komórek rakowatych 
tak, że po jakimś czasie w miejscu tem 
tkanka przybiera charakter typowy tkanki 
nowotworowej.

Początkowo niebardzo zdawano sobie spra­
w ę z tego. dlaczego, w jaki sposób zabieg 
taki, jak pędzlowanie ciągłe jakiegoś miej­
sca na skórze smołą powoduje wytworzenie 
się raka; szereg uczonych twierdziło, że ma­
my tu do czynienia z jakimś specyficznym 
wpływem smoły; potwierdzać to miał fakt, 
że robotnicy którzy podczas swej pracy za­
wodowej stykają się ciągle ze smołą, często 
na raka chorują. W  dalszym jednak ciągu 
ia d a ń  okazało aię, że z takim specyficznym 
• p ływ em  smoły tutaj do czynienia najpraw­
dopodobniej nie mamy; przed dwoma laty 
na jednej z klinik wiedeńskich przeprowa­
dzono następujące doświadczenie: klatkę z 
myszami wstawiono do paki, której wnętrze 
pokryto grubą warstw ą smoły —  ze sinołą 
tą jednak" bezpośrednio myszy się nie sty­
kały, ponieważ były zamknięte w klatce — 
otóż myszy te w ten sposób trzymane były 
przez szereg miesięcy (kilka sztuk jeszcze 
dłużej) mimoto jednak najmniejszych nawet 
śladów jakiegoś nowotworu u nich zaobser­
wować nie było można.

Ogółem biorąc znakomita większość uczo­
nych stoi dziś ńa tem stanowisku, ?e p ę. 
dzlowanle smołą, terpentyną, czy jnnemi 
substancjami, przez ciągłe drażnienie tkan­
ki na jednemi tem samem miejscu wywołuje 
powstanie tkanki rakowatej — podobnie jak 
n. p. u ludzi palących fajkę obserwujemy 
raka właśnie w tem miejscu na wardze dol­
nej, które przez dziesiątki lat stale jest 
przez ustnik fajki drażnione; podobnie jak 
u kobiet na Sumatrze które żują stale li­
ście tamtejszej rośliny używkowej obserwu­
jemy raka na wewnętrznej stronie policzka 
—  dalej u tych robotników" portowych, którzy 
stale noszą tego rodzaju towary, które ocie­
rają się im o brzuch przy transporcie, ob­
serwujemy Znów raka żołądka. Zatem ciągłe 

^drażnienie w jednem miejscu wywołuje u in­
dywiduów usposobionych powstanie raka.

Ostatnie badania prof. Warburga rzucają 
pewne światło na powstanie i biologię ko­
mórki rakowatej. Warburg przekonał się 
mianowicie, że głównem źródłem energii 
jest dla tkanki rakowatej fermentacja. Tak, 
jak dla tkanki zdrowej głównym źródłem 
energji jest oddecharue, tak tkanka rakowata 
czerpie z procesów fermentacyjnych swą 
niesłychaną wprost energję życiową. Komórka 
rakowata oddycha wprawdzie również, lwią 
jednak część swej energji czerpie z procesów 
fermentacyjnych; komórki zdrowe nie fer­
mentują; jedynie, jak się o tem Warhurg 
przekonał komórka zdrowa w okresie wzro­
stu minimalnie fermentuje — ale w stopniu 
bardzo nieznacznym —  gdy tymczasem ko- 
jiórka rakowata zachowuje się wprost prze- 
tiwnie. I to jest rzecz kardynalnej wagi;

zatem przemiana inaterji w komórce rakowa­
tej toczy się w  sposób nie typowy — sprawa 
wygląda w ten sposób, iakgdyby komórka 
rakowata powstawała z komórki normalnej, 
jeżeli iejże zahamujemy dostęp tlenu, wów­
czas komórka taka nie mogąc korzystać 
z tego źródła energji jakiem jest odde- 
chanie tlenem — poczyna fermentować: i oto 
zamiana komorki zdrowej w  komórkę rako­
wata gotowa.

Zatem przez pędzlowanie smołą uniemożli­
wiamy normalny dostęp tlenu, oddechnnie 
normalne zahamowane — komórka w braku 
tlenu szuka innego źródła energii —  zuiyt- 
kowuje cukier dostarczany jej przez krew 
i poczyna fermentować, produkując kwas 
mleczny — wskutek tej fałszywej przemiany 
materji zmieniają się zupełnie procesy bio­
logiczne w  samej komórce — komórka zmie­
nia swe własności, zyskuje niesłychaną ener­
gię rozwojową i wzrostu —  zaczyna bujać 
i tworzy się tkanka rakowata. Zatem ekspe­
ryment z pędzlowaniem byłby wyjaśniony.

Warburg posunął się o jeszcze jeden duży 
krok naprzód; specjalnym jadem zatruł ko­
mórki embrjonalne zahamowując ich odde- 
chanie —  w następstwie tego zdrowe ko­
mórki embrionalne przekształciły się w ty­
powe komórki nowotworu złośliwego, raka. 
Zatem pełne p.otwierdzenie poprzednich w y­
wodów.

W  dalszym ciągu Warburg starał się zna­
leźć zastosowanie praktyczne swoich badań: 
chodzi o to, by tkance rakowatej, która dys­
ponuje tak kolosalną energią życiową, że 
w swym ekspanzywnym, nie znającym wprost 
granic ani przeszkód rozwoju, niszczy wszel­
kie napotkane na swej drodze tkanki — od­
ciąć źródło tej energji, a przez to zniszczyć

ją samą.
Zatem jak wyżej przytoczyłem, tkania ra­

kowata energję swą czerpie tylko w małym 
stopniu z oddecliania —  głównem zaś źró­
dłem energji jest fermentacja — a do fer­
mentacji koniecznym jest cukier. Nowotwór 
złośliwy bardzo łatwo ulega rozpadowi, a 
w następstwie ropieniu — dzieje się to dla­
tego, ponieważ nowotwór taki nie jest w spo­
sób dostateczny zaopatrywany w odżywienie 
przez naczynia krwionośne — i jak w swej 
części przyśrodkowej nowotwór taki zaopa­
trywany jest bardzo dobrze i w cukier 
i w tlen, tak w swej części dystalnej tlenu 
prawie że już nie otrzymuje — odżywia się 
głównie cukrem i wszelkie jakieś przeszkody 
w doprowadzeniu odpowiedniej ilości cukru 
odbijają się natychmiast — nowotwór w tem 
miejscu ulega rozpadowi. Otóż Warburg u- 
mieszczał myszy, które posiadały duże guzy 
nowotworowe, w atmosferze o bardzo małej 
ilości tlenu — przez co dowóz tlenu do no­
wotworu zmniejszył się bardzo znacznie —« 
prócz tego zapomocą insuliny „odcukrzaT* 
te myszy, to znaczy wywoływał prawie zu­
pełne zniknięcie cukru z krwi. W  ten spo­
sób nowotwór nie otrzymywał również i cu­
kru, który mu jest konieczny do fermentacji, 
zatem do głównego źródła jego energji ży­
ciowej.

Efekt tego eksperymentu był wprost zna­
komity —  w ciągu 24 godzin duży guz u my­
szy zmniejszył się prawie o dwie czwarte 
swej poprzedniej objętości — po dwóch dniach 
uległ prawie zupełnemu zanikowi.

Są to wszystko dopiero zaczątki badań —  nie­
ma narazie mowy o tem, żeby doświaeczenia 
Warburga mogły znaleść zastosowanie na lu­
dziach ; w każdym jednak razie badania 
Warburga pozwalają wniknąć głęboko w prze­
mianę materji komórki rakowatej — badania 
te stanowią pierwszy realny słup graniczny 
na tej drodze, która, być może w niedługim 
już czasie, poprowadzi nas do rozwiązania 
problemu tej strasznej choroby, jaką jest rak.

Ludwik Groiii

Cdpowledzi r«dakdl
LAT 26: Na większość pytań może odpowiedzieć
tylko lekarz, znający pacjentkę i kontrolujący jej 
stan. Odpowiedzialność jest zbyt wielka, byśmy mo­
gli, nie widząc jej, radzić. Dlatego też zabierzemy 
głos tylko w kilku kwestiach: 1) W ygrzew ać się do 
słońca można. —  2) Tak samo kontynuować studja, 
byle niezbyt forsownie. — 3) Zamążpójście radzimy 
odroczyć. — STROSKANA MATKA: Przy odpowie­
dniej pielęgnacji będzie zupełnie zdrów tak na ciele, 
jak i na umyśle. — REPONSE S.: 1) Z chwilą zmia­
ny djety bóle mogą powrócić. Cierpienie jest jednak 
zupełnie wyleczalne; wymaga tylko cierpliwości i 
przestrzegania wskazówek lekarza. —  2) Bez zba­
dania trudno odgadnąć przyczynę. —  3) Nieszkodli­
w e, należy jednak rtie ustawać w próbach przyzw y­
czajania dziecką do normalnego odżywiania się. — 
NIESZCZĘŚLIWY MŁODZIENIEC: 1) M yć twarz
gorącą wodą i mydłem siarczanem; w ciągu dnia 
2— 3 razy zm ywać rozcieńczoną wodą kolońską. 
W ieczorem  parówka nad naczyniem z gorącą wodą 
i wygniecenie wągrów. — 2) Przyczyną jest ;ier- 
pienie skóry, zwane „trądzikiem", —  3) Kilka >azy 
dziennie w cierać w ręce puder z tannoformem. — 
M. S.: Porada bez obejrzenia niemożliwa. — HIGJE- 
NA: 1) Zm ywać pachy 3 proc. spirytusowym roz­
tworem formaliny (na receptę lekarza). — 2) W yle­
czalny, ale tylko pod okiem i częstą kontrolą do­
brego lekarza. Leczenie na dystans jest niebezpiecz­
ne. — 3) Przyjodynować. —  4) Nogi pędzlować roz­
tworem formaliny, odgniotki kwasem salicylowym 
w kolioJjum (na receptęj. — R. D.: I owszem, istnie­
je (w  Europie na szczęście w nielicznych wypad­
kach na Batkanię i na pojezierzu baityckiem) i jest 
identyczna z „Ieprą". —  JOS.: Może pomóc. Upra­
wiać dużo sportów, gimnastyki, zwłaszcza szwe iz- 
kiei. Sztucznych środków po temu niema. — KAL- 
WARJANKA: W  wilgotne po umyciu ręce wcierać 
alkohol, glicerynę i sok z cytryny, zmieszane w ró­
wnych ilościach. -  ABONAMENT S. G.: Patrz „Nie­

szczęśliw y młodzieniec" p. 1. — STAŁA ABONEN- 
TKA SULAMITH: M yć twarz gorącą wodą i zara* 
potem zimną. —  ABONENT: Zakrapiać do nosa a- 
drenalinę. — AKSAMITNY BRATEK: 1) Zm ywać
twarz 2— 3 razy dziennie wodą z octem. — 2) Jeżeli 
nie jest to spowodowane odmrożeniem, w  takim ra­
zie zastosować się do rady, udzielonej „Kalwarjan- 
ce“ . —  3) Kąpać nogi w słonej wodzie i masować. 
Opisywać tego z braku miejsca nie możemy. — 4) 
Myć w łosy w rumianku. — TIRZACH I: Proszę nam 
tę sprawę bliżej i dokładniej opisać. —  2) Wymaga 
obejrzenia. —  3) Chyba tylko naświetlenie promie­
niami Roentgena, co jednak jest bardzo kosztowne. 
Bez recepty aptekom sprzedać nie wolno. —  HA- 
DASSA: 1) Jeść jak najmniej pokarmów mącznych
i słodkich, niewiele tłuszczów. W  czasie obiadów 
nie pić płynów. — 2) Garstka soli na wiaderko wo­
dy, 15—20 minst. Pomaga. Radykalniejszego środka 
nie znamy. — 3) Zwyczajna ciepła woda z odrobina 
boraksu. — 4) W cierać spirytus salicylowy. — NAD­
ZW YCZAJ PRZYGNĘBIONA: 1) Leczenie zależy od 
składu chemicznego tych kamieni, czego my, nie ba­
dając Pani, nie możemy wiedzieć. Podczas bólów —  
gorące okłady lub nawet gorąca kąpiel. — 2) Patrz 
„N ieszczęśliwy młodzieniec" p. 1. Maści nie trzeba, 
ale puder może Pani spokojnie stosować. — 3) W y ­
maga zbadania. — ATRAMENT 200: 1) Trzask ten 
może być spowodowany nierównością powierzchni 
stawowych kości w stawach. Przyczyną może być 
również rozluźnienie wiązadeł stawowych. —  2) 
Chlorodont. — GOLEM: Choroba, którą Pani opisu­
je, nosi nazwę „w yprysku". Jest to cier­
pienie bardzo kapryśne, którego bez częstej, naocz­
nej kontroli leczyć nie można. Jeśli warunki mate­
rialne nie pozw aiaii Rapu na zasiągnięcie porady n 
lekarza, to istnieją przecież bezpłatne ambulatoria 
(r. p. w Szpitalu żydowskim).

(Reszta odpowiedzi w numerze poniedziałkowym).
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Wiadomości z kraju Dwa tygodnie w stercie siana

Upiiwa^zenib W a  M i .  f t o
tajników łajdactw antysemickich.
Nasz korespondent mielecki donosi nam  

od datą 2 bm.
Dzień wczorajszy stał w naszem mieście, 

od znakiem wielkiej senzacji, która głeboKO 
poruszyła tutejszych żydowskich mieszkań­
ców. Usiłowano mianowicie uprowadzić 8-le- 
tnia dziewczynkę żydowską, a wszelkie po­
szlaki wskazują na to, że ma się tu do czy­
nienia z zorganizowaną bandą, klórej celem 
jest uprowadzenie dzieci dla niewiadomych 
celów. Sprawa przedstawia się uastępująco:

Dnia 1 kwietnia br. o godz. 10-tej rano 
zgłosiła się służąca do jubilera Goldmanna 
z prośbą, by ją przyjął na służbę. P. Gold- 
mann zażądał od niej dokumentów, służąca 
jednak oświadczyła, że za kilka dni ma ao- 
kumenta otrzymać, a gdy podała dosyć 
niskie warunki p. Goldmaun przyjął ją na 
służbę. Około godziny 11-ej przed południem 
wysłał p. Goldmann rzekomą służącą po 
bułki do piekarza, służąca zabrała ze sobą 
3 letnią córeczkę i mimo upływu godziny 
nie wróciła. Matka dziecka zaniepokojona 
nieobecnością dziecka, wszczęła zaraz w mie­
ście poszukiwania, które jednak nie dały 
żadnego rezultatu. Oddano przeto całą spra­
wę policji państwowej, która na własną rękę 
wszczęła poszukiwania i po kilkugodzinnych 
poszukiwaniach o  gcdz. 9-tej wieczór przy­
łapała służącą w Borowej, miasteczku oddalo- 
nem o przeszło 3 mile od Mielca. Na zapy­
tania policji, czyje jest dziecko i dokąd zdą­
ża, rzekoma służąca odpowiedziała, że dzie­
cko jest jej siostry i idzie w kierunku Szczu­
cina, celem przeprawienia się do Kongre­
sówki.

Charakterystyczne w tej sprawie jest, że 
rzekoma służąca nosi jedwabną bieliznę, 
mówi płynnie po niemiecku i francusku. 
Odmawia ona wszelkich zeznań. Na telegra­
ficzne wezwanie tntejszych rnzwojowców 
przyjechał do Mielca współpracownik „Hasła 
Narodowego**, niejaki Seweryn Fladerer, u- 
rzędnik kolejowy, który wraz z tutejszym 
kasjerem kolejowym interweniowali u tutej- 
szeg naczelnika sądu powiatowego, by zez­
wolił na rozmowę z przebywającą w are­
szcie śledczym służącą. Rozumie się, że p. 
naczelnik Sądu żądaniu temu odmówił.

Na tem miejscu musi się wyrazić uznanie 
posterunków i poi. państwowej w Mielcu z p. 
Kowalskim na czele, dzięki któremu dziecko 
zostało odnalezione a uprowadzicielka odda­
na została sądowi do ukarania.

Napiętnować się musi postępowanie tutej­
szych rozwojowców z p. Cyzem kasjerem 
kolejowym, którzy prowadzą obecnie kam­
panię przeciw tutejszemu posterunkowi po- 
lioji za „dopomaganie Żydom**.

Wkońcu podamy kwiatek logiki naszych 
domorosłych antysemitów. Przed odnalezie­
niem dziecka rozgłaszali, że Żydzi sami 
dziecko schowali, a b y  szukano za służącą, 
którą Żydzi zabił i, by wydostać krew na 
mace...

IW i  Słowaikiego dii sw a  w iroM
królewskich na Wawelu

„Nasz Przegląd" podaje następującą wiado­
mość ;

„Rząd powziął uchwałę o sprowadzeniu 
zwłok Słowackiego do krau i pochowaniu Ich 
na Wawelu. Ze strony duchowieństwa, popar­
tego przez prawicę, wszczęto zabiegi, aby nie 
dopuścić do złożenia zwłok Słowackiego w pod 
ziemiach katedry Wawelskiej, w grobach kró­
lewskich, gdzie spoczywa Mickiewicz.

Sprawa ta nie jest nowa. Już przed wojną po 
wsiał projekt przewiezienia zwłok Słowackie­
go, spoczywających na cmentarzu Montmartrc 
w Paryżu i pochowania ich w grobach królew­
skich na Wawelu. Wystąpił wówczas przeciw- 
ko temu ówczesny bisKup krakowski ks. Puzy­
na. Teraz powtarza się to samo. Kler nie chce 
Wpuśuć na .Wawel szczątków —• „masona" i

„heretyka" Słowackiego.
Jak donoszą, rząd ustąpił przed naciskiem z 

tej -ffrony. Spór załatwiono „kompromisowo": 
zwłoki Słowackiego będą sprowadzone do kra 
ju i pochowane na Wawelu, ale nie w grobach 
królewskich, lecz w specjalnie wybudowałem 
mauzoleum poza. katedrą „na dzieńcach wawel­
skich".

Iliesgobiem P o lic  id . WkowsKicio
Z początkiem bieżącego tygodnia, miał mini 

ster Składkowski wyjechać z Warszawy na 
inspekcję okolicznych letnisk. Minister posta­
nowi! atoli w ostatniej chwili zmienić kieru­
nek podróży. Zamiast do Otwocka, udał się do 
Piotrkowa i Radomia. Tymczasem na letnis­
kach spodziewano się przvbvcia ministra. Za­
rządzono więc generalne sprzątanie, wysypano 
piaskiem drogi, zamieciono ulice, oczyszczono 
wszelkie ubikacje itd. Niejeden z właścicieli 
wil w letniskach będzie żałował swej pracy, wi 
dząc. że niepotrzebnie porządkował pensjonat. 
A minister Składkowski nie odwiedził wpraw 
dzie letnisk, a jednak dokona! swego...

W  czasie swej podróży do Piotrkowa został 
minister dwukrotnie ukarany przez policjan­
tów za nieumiejętne prowadzenie samocho­
du...

0 m  i c l i  w s M r t  p n M
Ministerstwo spraw wewnętrznych pracuje 

obecnie, w związku z rozporządzeniem o kwra 
lifikacjach nauczycieli, nad snrawą nauczania 
religji żydowskiej w szkołach powszechnych. 
Ze sprawą tą wiąże się również kwestja p>ogra 
mu nauki religji w tych szkołach. Ministers­
two projektuje zwołanie specjalnej ankiety 
z udziałem kompetentnych osobiśtości ze sfer 
żydowskich celem zestawienia programu nau­
ki religji w szkołach powszechnych.

0 f l i p n i t  Miel lo s t o  doi
I adwokatury

Delegacja związku zrzeszeń aplikantów prawni­
czych Rzeczypospolitej złożyła aa posłuchaniu u 
ministra sprawiedliwości memorjał w sprawie 
zriesienia ograniczeń, uniemożliwiających kobie­
tom zajmowanie stanowisk w sądownictwie, oraz 
udostępnienia kobietom wstępu do adwokatury 
na terenie Wielkopolski i Śląska. Memorjał ten. 
opaity na uchwałach zjazdu zrzeszeń aplikantów, 
ma na celu uzgodnienie obowiązujących przepi­
sów z konstytucją, praktycznie zaś umożliwienie 
kobietom zajmowania przedewszystkiem stano­
wisk w sądach dla nieletnich.

sprawa Manata Liniegn i H e lu  Baia
Jeszcze nie przebrzmiały echa rozplośnę] sprawy 

o nadużycia w  PKO, w  której, zapad! w yrok unie­
winniający oskarżonych Bau‘a i innvch i w  które] 
urząd prokuratorski ma wystąpić ze skargą kasa­
cyjną, a oto —  jak już donieśliśmy —i sąd osręgow y 
karny w  W arszawie przystąpił do sądzenia niemnle) 
głośnej sprawy tegoż 52-letnIego Wilhelma Bau‘ a — 
pośrednika do wszelkich zleceń I „totumfackiego" 
PKO, oraz Marjana Lindego (lat 55), brata śp. Hu­
berta Lindego, b. prezesa PKO.

Obaj oni zasiadają na ławie oskarżonych pod za­
rzutem, że na początku 1925 r. w W arszawie, dzia­
łając w porozumieniu, podrobili w celu użycia za 
autentyczny, dokument z dnia 2 października 1925 r . 
stwierdzający w  imieniu prezesa PKO Huberta Lin­
dego, iż Stanisławów. Pomersklemu (szwagrowi 
Bau a) należy się od PKO suma 80.0(55, zł., którą o- 
trzyma w d. 2 kwietnia 1926 r.

Sp. Hubert Linde, który zdążył był z łożyć w tei 
sprawie zeznanie przed iragiczną śmiercią — oświad 
czył, że wspomnianego wyżej szwagra Bau‘a — Sta 
nisiawa Pomerskiego — wcale nie znał i nie zna i 
jako prezes PKO 2. 10. 1926 żadnego zsola dokunien 
tu na prawo ortzymania sumy 80 tysięcy złotych, 
nie wydal Dkument ów  byl wogóle dla śp. Huberta 
Lindego niezrozumiały.

Również i wiceprezes PKO Żelechowski, katego­
rycznie zaprzeczył wystawieniu omawianego zobo­
wiązania przez b. prezesa PKO Lindego dla Stanisła 
w a Pomerskiego. .

Niedawno podaliśmy wiadomość o tajemniczem 
usilowanem zabójstwie, dokouanem rzekomo zapo* 
mocą uśpienia w pociągu na osobie 26-Ietniego Hen* 
ryka Ashtuowicza. Aslanowiez zeznał pierwotni.* 
że wskutek wypalenia papierosuw, oiltuowanych, 
mu przez nieznaną damy w pociągu, zasnąf, a w  cza  
sie snu skradziono mu gotówkę i biżuterię warto*, 
ści 3000 zt. Przy powtórnem atoli badaniu złożył- 
Aslanowiez sensacyjne zeznanie. Na skutek zatargu 
z rodziną wyjechał on do Wilna a następnie wrócił, 
do W arszawy. Znajdując się w  okolicy W arszaw y, 
natrafił na stóg siana, w  który zarył się głęboko, 
otw ór założył słomą, chcąc w  ten sposób popełnić 
samobójstwo przez zagłodzenie sic. w  stoeu tym  
przebył Aslanowiez 14 dni, do czasu znalezienia gi» 
przez jakiegoś wieśniaka. Po odzyskaniu przytom­
ności Aslanowiez nie chciał przyznać się do zamiaru 
samobójstwa, lecz zmyślił wiadomość o zatruciu gO: 
przez jakąś szajkę. Policja prowadzi dalel w  te j 
sprawie śledztwo.

rt
*. ------o------

ŻYD O W SK IE P A R T JL  ROBTN ICZE A. 1 M AJA
Z W arszaw y donoszą: R okow ania o  jednolity
front dla św iętow ania 1 maja przez w szystkie 
stronnictw a socjalistyczne praw dopodobnie a io  
dojdą do skutku. W obec tego Każde stronnictw a 
socjalistyczne zarów no polsk ie juk 1 żydow skie 
będzie w  dn>u 1 maja dem onstrow ało sam odziel­
nie. O jednolitym  froncie  i w spół nem dem onstro­
waniu w  dniu 1 maja żydow skich  partyj socja li­
stycznych obecnie nie tnoże być m ow y z pow odu  
•zatargu, jaki pow stał m iędzy „Bundem " a „P o c ­
iej S jon" w  Radzie K ra jow ej Żyd. K lasow ych  
Z w iązk ów  Z aw odow ych, w  czasie którego pob i­
to działacza poalejsjon istycznego p. Lewa.

S P R A W Ą  A TA K Ó W  K LE R Y K A LN Y O H  na: 
YM CA (Chrześcijański Zw iązek m łodych męż­
czyzn) ma sle zająć Rada Ministrów.

P O ŻY C ZK I BU DOW LAN E W  W A R SZ A W IE . 
Ministerjum skarbu w  porozum ieniu z minister- 
jum spraw  w ewnętrznych W yraziło zgodę na udzie 
lenie gminie m. W arszaw y długoterm inow ej po­
życzki w  w ysok ości 5.000.000 zł w  złocie  na za­
trudnienie bezrobotnych przy rozbudow ie miasta. 
Obecnie magistrat w ystąpił do rady m iejskiej o  
upoważnienie go do zaciągnięcia na rozbudow ę 
miasta pożyczki w  8 proc. obi. facjach kom unal­
nych Banku gospodarstw a k ra jow ego w  w ysok o ­
ści nominalnej w artości 5 milj. zł w  złocie z w a ­
runkiem zrealizow ania tycn obligacy j przez rząd. 

ILU  R aD JO O D B IO R C óW  MA PO LSK A ? z  W ar 
szaw y donoszą: W edług ostainich zestawień o g ó l­
na liczba rad joodbiorców  w  Polsce w ynosi 53.000 
osób. W  ciągu marca liczba ta pow iększyła się 
bardzo znacznie, a to z pow odu otw arcia radjo- 
stacji \v K rakow ie

„M IN ISTRÓ W  PO W YW IE SZA Ć , A  ŻYD Ó W  
W Y R Ż N Ą ^ '!“  Sąd ok ręgow y w  P iotrk ow ie  skazał 
n iejakiego Stanisława Poniatow skiego, instrukto­
ra m onarchistycznego na pow iat p iotrkow ski, na 
1 m iesiąc w ięzienia za w yw ołaną burdę w  auto 
busie i nazwanie prezydenta R zeczypospolitej nie- 
dt łęgą. W  trakcie przew odu sądow ego w yszło  na 
jaw , iż P oniatow ski w  dniu krytycznym  obiecyw ał 
w -z js tk ich  m inistrów  pow yw ieszać, a wszystkich 
Ż ydów  wyrżnąć.

PODW ÓJNE SAMOBÓJSTWO W  P O C Ią ó U  PO 
SPIESZNYM  K R A K Ó W — W A R S Z A W A  W  w a g o ­
nie pociągu pospiesznego K raków —W arszaw a 
ujaw niono na stacji W C zęstochow ie sam obójstw o 
nieznanego mężczyzny i kobiety. Oboje odebrali 
sobie życie w ystrzałam i z, dwóch rew olw erów . 
Mężczyzna zm arł natychmiast, kobieta żyje, lecz 
stan je j jest beznadziejny. P rzy sam obójcach nie 
znaleziono żadnych dokumentów Z ostaw ili on i 
karteczkę z prośbą, by ciała ich pochow ano w  je ­
dnym grobie. Przyczyna sam obójstw a — nieznana.

W Y W IA D O W C A  PO LICJI PO L IT Y C ZN E J — 
SZPIEGIEM . Onegdaj po iw udniow ej rozpraw ie, 
skazany został w  W arszaw ie na 5 lat ciężkiego 
w ięzienia i pozbaw ienie praw , _nie]akl P aw łow sk i 
by ły  funkcjonariusz policji politycznej i Dyły o f i­
cer pilot w  arm ji carskiej. U dow odniono mu mia­
now icie, że pracow ał dla bolszew ików  i Pclskl 
W  P olsce przeszedł do policji politycznej, w yk ra ­
dał tam tajne akta i następnie oddaw ał Je sowie* 
tom

K SIĄ D Z OLKARŻONY O W Y ŁU D ZA N IE P IE ­
N IĘ D ZY  W  prokuratourze w ojsk ow ej z łożono 
doniesienie, podpisane przez posła W ojtow icza  * 
w ielu  św iadków , oskarżające ks. Adama W róbla , 
proboszcza w  Milnie o  zajm ow anie się w yłudza­
niem sum dolarow ych  od poborow ych  Za rzekome 
zw olnienie ich z w ojsk a  Podpisani dom agają się 
w ysłania specjalnej kom isji, któraby zbadała nad­
użycia, poczynione przez ks. W róbla .
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pod zarzutem działalności komunistycznej

Uwolnienie żołn'eizy żydowskich 
• . na święto Pesach

W  zw%zku ze zbliżającem się świętem Pe- 
l  »ci wydało Ministerstwo spraw wojskowych 
zarządzenie do wszystkich D. O. K. w sprawie 
uwolnienia żołnierzy żydowskich w czasie 
lwiąt, Wedle tego rozporządzenia dowództwa 
Jfułków me powinny czynić żadnych trudno­
ści żołnierzom żydowskim przy udzielaniu im 
urlopów i przepustek na Pesach. Urlopv będą 
wydawane na przeciąg siedmiu dni. Ponadto 
otrzymają żołnierze żydowscy 14 złotych na 
żaLupno pesachowegc jadła w cza«i<- świąt.

t a r n i ?  mm ilii M m
. Paastwowy urząd emigracyjny rozesłał okól 
n ik ‘ dó Władz w sprawie ograniczeń emigracji 
do Argentyny. Z powodu ciężkiej sytuacji na 
argentyńskim rynku prftcy, wstrzymuje się 
wydawanie paszportów emigracyjnych do Ar­
gentyny dla wszystkich rodzin, posiadających 
chociażby jedno dziecko poniżej 18 lat. Po- 

*» świadczenia na paszporty emigracyjne do Ar­
gentyny będą wydawane tylko tym rodzinom, 
które posiada ją oprócz kosztów podróży je­
szcze 300 dolarów amerykańskich w gotówce 
lub które otrzymały kontrakty pracy. Osoby 
posiadające już paszporty otrzymują bez Drze- 
szkód wizy na wyjazd do Argentyny.

Koszta utrzymania w Krakowie
zw4«ks«yiy slą *  marcu o 0*60 proc.

Korafśja Lokalna dla badania kosztów utrzy­
mania w Krakowie, złożona z przedstawicieli 

'  Pzadu, Organizacji .przemysłowców i robotni­
ków na. posiedzeniu, odbytem w dniu 4 kwie­
tnia, 1927 ustaliła, że w miesiącu marcu r, 1927 
koszty utrzymania rodziny pracowniczej, złoźo 
nej z 4 osób zwiększyły się o 0.66 proc. w  po­
równaniu z miesiącem lutym.

Zamach samobójczy z powodu 
niepowodzeń finansowych

V ł mieszkaniu N, Zuckermana, przy ul. Mio­
dowej 54 usiłował pozbawić się życia przez po 
derżn'< cie brzytwą gardła, Szloma Lewkowicz 
(lat $6), zam. w Zawierciu. Zawezwane pogoto 
wie r-mnkowe przewiozło desperata w stanie 
ciężjtlm do szpitab. Powodem zamachu roz­
strój nerwowy na tle niepowodzeń finanso­
wych.

— FERJE WIELKANOCNE W SZKOŁACH
powszechnymi i średnich rozpoczną się w śro­
dę, 12 hm. i trwać będą do poniedziałku 2b bn.

— a p e l  d o  d ł u ż n ik ó w  s t o w . ż y d .
SI UCH. U. J. „OGNloKO**, (DAWNIEJ TOWA 
RZYSTWO P.YUUROZANTÓW) W  KRAKO­
WIE. Zprząd „Ogniska** apeluje do sumienia i 
honoru dłużników, członków obecnych oraz by 
łych członków Stowarzyszenia, by natych­
miast przystąpi! do spłaty zaległych pożyczek, 
zaciągniętych w  czasie odbywania studjów unl 
wersyteckich W  najbliższych dn'ach rozesłane 
zostaną do nich listy upominawcze. Zarząd s io  
dziewa się, że nikt nie uchyli się od bezzwłocz 
nego wyrównania swojego długu honorowego. 
Uprasza się całą prasa żydowska w Polsce o 
przedruk niniejszego komunikatu.

— POSIEDZENIE CENTRALNEJ KOMISJI 
(*  SZEKLOWEJ odbędzie się dziś we czwartek o

godz 8-mej wieczorem w lokalu Org. Sjon.F 
Stradori 15.

POSIEDZENIE KRAKOWSKIEJ RADY 
WYZNANIOWEJ odbędzie się dziś we czwar­
tek 7 bm. o  godzinie 6.30 popoł. 1 w nadzielę 
dok 10 bm. 1927 o godzinie 4 popoł. w sali

W  dniu 5 bm . aresztowały organa policyjne 
pod zarzutem działalności komunistycznej reda 
która tygodnika krakowskiego, p. t.: „Głos Pra 
cy“ Wojciecha Kanię, redaktora tygodnika kra 
kowskiego p. t.'. „Robociarz" Stefana Wolasa, 
współredaktorów powyższych tygodników Al­
bina Rosenzwegia-Różyckiego i Bernarda Cu-

kiera, pseudo Witolda Kolskiego, oraz admini­
stratora tychże tygodników studenta wyższego 
studjum handlowego w Krakowie Romualda 
Gadomskiego, nadto kierownika drukarm 
„Szkolnica" w Krakowie, gdzie wydawnictwa 
te drukowały się, Władysława Jarosza.

obrad Rady Gminy izrael. w Krakowie. Na po­
rządku dziennym: 1) Sprawozdanie szpitalne 
za rok 1920, 2) Budżet na rok 1927 (ciąg dalszy 
dyskusji), 3) Wniosek komisji cmentarnej na 
podwyższenie opłat cmentarnych, 4) Wniosek 
o rozpisanie rozprawy ofertowej na przebudo­
wę rzeźni drobiu, 5) Wniosek komisji rewizyj­
nej w sprawie zamknięcia rachunkowego na 
1924 r. 6) Wniosek sekcji skarbowej o udziele­
nie pożyczki w  kwocie 20.000 zł. Stowarzysze­
niu „Gemilas Chcsed", celem udzielania poży­
czek drobnym kupcom i rękodzielnikom, 7) 
Wniosek w spraw ie uregulowania ulicy Jerozo 
limskiej, wiodącej do nowego cmentarza, 8) 
Sprawozdanie z łaźni gminnej przy ul. Pauliń- 
skiej za rok 1926. — Frzy drzwiach zamknię­
tych: 9) Sprawy osobiste.

— Z TOW. ESPERANTO. Dnia 24 zm. odby­
ło się Walne Zgromadzenie „Towarzystwa 
Esperanto** (Societo Esperanto) w Krakowie, 
na którym wybrano Wydział w następnym 
składzie: Prof. Dr. Bujwid prezes, Dr. Dreher i 
Neubefgowa wiceprezesi. Podakowski sekr., 
Kutschcr zast. sekr., Mazaraki zast. skarb., Swa 
ryczewski, Srebrna : Rubinsteinowa członk. W y 
działu. Kom. rewiz.: Goldberger, Ziomek i Ru­
dnicki. Zebtania „Tow. Esper.“  odbywają się 
we czwartki od 8—9 wiecz. w  lokalu Towarz. 
przy ul. Smoleńskiej 1. 9. Muzeum przemysł, sa 
la 1. 130 Dziś we czwartek dnia 21 bm. o go­
dzinie 8 w bozóf odbędzie się w lokalu Tow a­
rzystwa wieczór ku uczczeniu 10-tej rocznicy 
śmierci Dr. L. Zamenhofa, twórcy Esperanta. 
Goście mile widziani.

— WYJAZD PROF. O. BUJWIDA DO PARY 
ŻA. W  dmu 25 kwietnia odbędzie się w  Pary żu 
w instytucie Pastera posiedzenie sekcji sanitar 
nej Ligi Narodów. W  posiedzeniu tem weźmie 
udział, jako jeden z delegatów państwowego in 
siyiutu higieny orzy ministerstwie spraw we­
wnętrznych, prof. dr. O. Bujwid, w  celu ujedno 
stajnienia metod szczepiennych przeciw wście­
kliźnie u ludzi i zwierząt. Zjazd ma charakter 
międzynarodowy, a biorą w nim udział uczest­
nicy z całego świata.

—  PRZESTROGA DLA RADJOAMA TO­
RÓW. Zbliżajaca się pora burz i wyładowań a- 
tmosferycznych jest bardzo niebezpieczna dla 
tych radioamatorów, którzy posiadają wadliwą 
instalację radjową.

Anteny zewnętrzne powinny być zawsze u- 
ziemione przed nadciągającą burzą. Nieuziemio 
ne anteny moga być przewodnikami dla pioru­
nów.

—  P R Z Y B O R Y  SZK OLN E W  DROBNYCH 
SKLTCPIKACH. 'W łaściciele specjalnych sklepów , 
handlujących przyboram i szkolnemi w  w ojew ód z­
tw ie krakow skiem , zw rócili się do kuratora okrę­
gu szkolnego z zażalenie,n, że t. zw. kram iki szkol 
ne działa ły  na szkodę w ym ienionych specjalnych 
sklepów. Ńa skutek zażalenia tego, kurator w ydał 
okólnik, w  którym  zabrania La terenie okręgu 
szkolnego K raków  kram ikom  szkolnym  czynienia 
konkurencji ze szkodą dla kupców , sprzedających 
przybory  szkolne.
' —  F E R A L N Y  D ZIEŃ  D L A  ZLO D ZIE JI zano­
tow ała w czorajsza kronika policyjna. W  ręce 
w ładz bezpieczeństw a W padło bow iem  kilkunastu 
am atorów  cudzej w łasności, zaludniając bardzo 
licznie dom zajezdny „nod Teleerafem “ . M. in. 
aresztow ała policja : Jana G oryla, W ładysław a
Galasa i Ferdynanda Galasa, niosących w  w orku 
4 kury i k ogu ta .' k tóre skradli u Antoniny P io ­
trow sk ie j przy ul. Kasztelańskiej 1. 150. —  Dalej 
dostała się do aresztów  liczna grupa członków  
„cechu nodu zkarzy“ , tj. am atorów  cudzych pie­
rzyn i poduszek, a to; Józef Mendel (lat 25) i 
7o fja  W ęgiel (lat 18) (obo je  skradli poduszkę u 
D aw ida Blangrunda Dietla 89), Edw ard Frasik  
(lat 29), poduszka n iew iadom ego w łaściciela , w  
białej poszew ce w  czerw ona paski do odebrania

w IV. komisarjacie poL)', Chil Kupfer (lat 21, 
skradł poduszkę Juljuszowi Redliehowi, StaroWiśl 
na 39), Józef Paluch (lat 36, właściciel poduszki 
może ją odebrać „pod Telegrafem"). Dal szą gru­
pę stanowią złodzieje „wozowi ‘ i „wózkowi" Lu 
dwik Skrzypek (lat 22), Który skradł Leokadjt 
Lekomskiej z wozu materję, Józef Roman (lat 26) 
i Ludwik Tokarz (lat 15), którzy skradli trzewiki 
i ubrania z wozu na ul. Starowiślnej na .szkodą 
Cyli Neidler i Pawła Feigla, oraz Moryc Hauer- 
stock (lal -18) za kradzież 10 kg mielonych orze­
chów z wózka na szkodę Jana Wójcickiego, -u 
Za włóczęgostwo i uganianie za kradzieżami are­
sztowano Franciszka Pyzioła (lat 18), Bolesław* 
Kozła (lat 18), Marję Rożen strauch, Zofję Marzeo 
i Marję Głogowską, za żebractwo Frejdę Freta* 
feld i Beera Vassecwalda, a Wreszcie Stefan* 
Opolskiego (lat 16), złodzieja? Aa, który postarał 
się o oryginalność, albc wiei" skradł tablice orien­
tacyjne z numerami purządkowemi domów.

— CZYJE GUZIKI? Pudczas uitciwencji poli­
cyjnej znaleziono ukrytych w piwnicy realnosM 
przy ul. Krakowskiej 1. 45 — 5 pudełek guzików I 
sprzączek krawieckich, które pochodzą prawdo­
podobnie z kradzieży na szkodę nieznanego wła­
ściciela. Guziki te są do odebrania w IV. IgodIf 
sarjacie policji przy ul. Grodzkiej.

— ROWER, WODOMIERZ, CZEKOLADA I 
PIERZYNA, Gródecki Józef, zam. Pycho wicach 
zgłosił do policji, że skradziono mu rower war­
tości 120 zł, który chwil >W0 pozostawił przed 
portjernią firmy „Krakus*1 przy ul. Zabłoeie. Stop 
ka Aieksadder zam. ul. Łagiewnicka 8 zgjfośiłjj i*  
skradziono mu z ogródka wodomierz z kawałkiem 
rury wartości ponad 200 Zł. — Dina Ochotnicka 
zgołsiła, że do jej sklepu przy ul. Augustjańsktef 
>. 4 włamano się zapomoci Wytrycha i skradziono 
jej gotówkę 25 zł, oraz większą ilość czekolady 
— Wreszcie Schenkerowi Izaakowi (Pi iBAJru 
26) skradziono z ginku pierzynę Wartości 1QB ZŁ

—  -o-----
PODSŁUCHANE W OGRODZIE 

SASKIM.
— Cieszę się że kochany pan rdrów Joi f

wychodzi.
— Bogu dzięki minęły bezpowrotnie oKęopm 

łamania w rogach...
— Kto pana leczył?
— Nikt. Lekarstwo, którego używam, to gu­

mowe podeszwy i zelówki z polskie] fabn U 
wyrobów gumowych.

„Berson** świetnie chroni przed wilgocią, tafe 
tarem i reumatyzmem.

TURNIEJ ZAPAŚNICZY W  KINIE „N OW O­
ŚCI". Dziś w e czwartek 7 bm. odbeią się niesłycha­
nie emocjonujące walld i tak Poschoff, żydowski h o  
ner M aikabi, człowiek o r ieb j walej sile, zmierzy, 
się z Schneidren. Becker-Szczerblński zmierzy się 
z Bajerem, mistrzem Niemiec. W  dalszym ciągu u i-, 
rżym y poraź pierwszy nadzwyczaj silnego zapaśni­
ka cze-na słowackiego Prohaskę. Następnie spotka? 
ją się ulubieniec publiczności Sztekker z Finlandczy, 
kiem Lainencm. Na końca odbędzie się rozstrzyga­
jąca walka między Nestromem a  Eh ncuzem Rami ie 
Favre‘m.

—  ODCZYT PROF. U. J. Dr. R. DYBOSKIEGO,
p. t. ijPjpblem szkoły powszechne] i szkoły Sredniei 
w  Anglji" odbędzie się staraniem Krak. Kola Twa 
Naucz. Szkół Sred. i W yższ. w  sobotę 9 bm. o godz. 
7 wieczór, w  sali Nr. 39 Uniw. Jag. —  W stęp wolny, 
goście mile widziani.

— KOLO ŻYDOWSKICH PRACOWNIKÓW UMYi 
SŁOW YCH „A W O D A H " (Dietla 105). Dziś we czwar 
tek o  godz. 8-me] wlecz, odczyt kol. E. Federgrflna, 
n. t. „Ford i fordyzm ". Q ośc!e mile widzianL Sekto 
tarjat „A w od y" urzęduje w  pon'edzlałkh czwartki i 
soboty od gadziny <3— 9 wiecz.

—  MfRKAZ-HACEIRIM. (Krakowska 41). Dziś we 
czwartek o godz. 8 w ieczór zebranie członków z po 
rządkiem dziennym: Akcja szeklowa. Referuje tow. 
Mandel.
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Z gospodarki miejskiej w Krakowie
Przerost biurokratyzmu.'— Śmieszne dochody. -  He miasto wydaje na instytucje żydow­

skie? — Jedyny jasny punkt w budżecie.
K raków , 7 kwietnia.

Rada m u jsk a  uchw ali niebawem na rok admi­
nistracyjny 1927/1928 budżet w  k w ccie  zł 16.GOi.252 
w ydatków  zw yczajnych  i zł 5,702.686 w ydatków  
nadzwy czajnych. na pokrycie czego spodziew a się 
gmina dochodów  zw yczajnych w  k w ocie zł 
przy ogólnych  dochodach zł 12,178.346.

Gruby tom projektu  budżetu na 197 stronach bar 
dzo szczegółow o w prow adza nas w  tę ogrom ną 
m aszyuerję, którą administruje M agistrat przez 
bardzo liczną biurokrację. —  B iurokracja, prócz 
kosztów  ubezpieczenia z  tytułu opiek i społecznej, 
absorbuje kw otę daleko w iększą, niż zdaw ałoby 
się. w  pierw szej chw ili, o ileby się chciało tylko 
przyjąć w ydatki osob ow e um ieszczone w  dziale 
1. \adrninistrs cja ogólna) w  kw ocie  z ł 3,342.527. —; 
O btiążao na bow iem  budżet w  innych pozycjach  
dwlszemi kw otam i w okrągłe j sumie 4,300.00u, 
p r ć c .  w ydatków  osob ow ych  przedsiębiorstw  gnun 
nych, które absorbują kw otę zł 2,200.000.
.R ozbu dow an a  m aszynerja hiurokraryczm  nie 

zachw yca bodaj nawet najzagorzalszego b iu rok ra ­
ty ;bo przedsiębiorstw a m iejskie, jak elektrow - 
ida lub gazow nia, ) dzie um ieszczono m iljonow ? 
kw oty  jeszcze pr/.ed w ojną, a które obecnie wedle 
w a loryzacji uitiitnl żę tylko ułamkami się spłuca, 
dają gminie .przy nadzw yczuj w ygórow an ych  ce 
nach za nadmiar w ody, za św iatło  elektryczne i 
W  guz, śmieszne dochody T e trzy  głów n e przed­
siębiorstw a razem dać mają kw otę zł 1,518.984, 
przy  ogólnych  dochodach z 112,178.846.;

Norm alny procent z inw estow anych kapitałów  
,W te 3 przesiebiorstw a pochłonąć musiałby- p rzy ­
najm niej 4 mil jon y  rocznie. P rzecież w  dziale spia 
ty  d ługów ,, dla sam ego w odociągu  m iejsk iego znaj 
w ijem y, że długi zaciągnięte dla w odociągu  w yn o­
s iły  az 41,170.000 k o ro n ,.—  a gdzie są zdewaluo- 
syare inw estycje w  elektrow ni i gazow ni4 D o­
chód gminy z. eksploatacji gazow ni w yn osi za le­
dw ie tyle, ilę czynsz za liczniki daje gazow ni do- 
d k r iu j za protfuaęje gazu horendąlnie d rogiego 
girina nta osiąga zatem żadnego zysku. Jtkirem- 
dalne c płaty w  zeżni ża oględziny, za w płaty  rze­
zu ln  j ,  za  W agowe, z opłat Ltajennyćh, z klatek w

chłodni, z haków  i td. dają zysk zl M3.743. — Za­
kłady ceram iczne, dawniej g łów ne źród ło  budżetu 
m agistratu Podgórza, dziś wraz z betoniarnią, ce ­
gielnią i handlem tow arów  w  dziale handlow ym  
dają dochód gminie w  kw ocie  zł 50.000. —  Śmie­
szne dochody daje m iejski skład w ęgla i drzew a 
(SG5), labryka mydła (5.300 przy obrocie  zł 
215.000). —  N ow a mechaniczna piekarnia m iejska 
da dochodu zł 2.250 przy obrocie  1,641.600. Inw e­
stycje przedsiębiorstw  komunalnych obciążają  
budżet specj&lnie, a są pokryw ane s  b ie lących  do­
chodów .

Jedynie M agistrat jest w  tern »:2C-sęśliwem p o ło ­
żeniu, że przy m iljonow ych  inw estycjach  i zw o l­
nieniu g o  od podatków , św iadectw  przemysłom 
w ych i innych ciężarów , może się zadow olić  do­
chodem 1/4 promiile.

W arto się przypatrzeć jak szeroką dłonią M a­
gistrat krakow ski a raczej Rada miasta subw en­
cjonuje instytucje społeczne, czynne w  ulicy  ży ­
dow skiej. W  budżecie przeszło 16-m iljonowym , na 
którą to  kw otę ludność żydow ska ponosi ciężary 
pizynajm niej w  40 proc. (bardzo w strzem ięźliw ie 
licząc), znajdujemy razem kw otę u.926 zl ( !t ) , a to 
dla Ochronki przy ul. M ostow ej, na Szpital żydów  
ski. na Dom starców , na Don i n oclegow y  po zł 
1.000, za niepohrany czynsz od bursy żydow skiej 
1.628 zl i na. „Ogniako Pracy*1 kw otę 300 zł. —  
Stwierdzamy, żc na subw encje i opiekę społeczną 
Magistrat w ydaje nie m ijiej jak 1,170.000 zl. —  
W piaw dzie  figuruje m ięazy . inwencjami też kWo 
U  10.000 z ł dla „Ogniska**, atoli za oJktip placu 
przyznanego „O gnisku1* w  tatach ubiegłych.

Jedynym jasnym  punktem y  budżecie jest to, że 
gn ina przystępuje dó szeregu inwestycyj, i tak 
w  budżecie znajdujemy na budow ę n o w y  h dom ów  
m ieszkalnych zł 1,000.000, na rozbudow ę elektrow ­
ni r ł 792.655, n a . rozbudow ę rzćźni zł 195.000, pa 
rozbudoW ę w odociągu  ,zl 300.000, na roboty  d ro­
gow e zł 543.211, na roboty  ok o ło  mostu 401.470, na 
popieranie kom unikacji (droga O jców) zł 15.000, 
na buaow ę k olek torów  zachodnich zł 1 tO.OOO, na 
budow ę kahałów  z ’  200.000, oj az na budow ę par­
ku luS W olsk i z ł 15.000.

Rafał Pfeffer.

Kraków, 7 kwietnia.
W czorajsze trzecie z rzędu posiedzenie budżeto­

w e 1 Rady miejskiej rozpoczęło się ód przemówienia 
radcy Dra Schrtibera, który czyni najpie-w zarzut 
prezydium miasta że nie troszczy się o  ustav y sa­
morządowe i nii DOdięto żadnych kroków w  kierun­
ku zaprowadzenia pięcioprzytniotnikowej ordynacji 
w jyooicżej do Rady miejskiej. Omawiając sprawę 
bezrobocia i potrzebę - ożywienia ruchu budowlane­
go, przedstawia m ówca opłakane stosunki mieszka­
niowe, zwłaszcza w dzielnicy żydowskiej, i dotnage 
się budowy mieszkań także w tai dzielnicy, -.upeł- 
nie p r ie z  gmire zanledbywarej. Dalej wskazuje rad 
Ca Schreiber, że klęski; bezrobocia dotyka w znacz 
nie większej mierze pracowników żydowskich, albo 
wtem .'do lhstytucyj miejskich nie przyjmuje się nie­
mal zupełme Żydów . Dość wspomnieć, żc np. W 
tramwaju zredukowano kilkunastu pracowników ży 
aowskich tak, żc obecnić zatrudnionych jest tam za­
ledwie dw óch ’ Żydów . W  innych zakładach użytecz 
noścl publ.- w ogóle Żydów  niema. Jest to rażącą nie 
sprawiedliwością i naruszeniem zasady równoupraw 
nienia. MoWca domaga się od większości Rady, mie 
niącel się demokratyczną, by z nazwy te) wysnuła 
odpowiednie konsekwencje i traktowała równomier­
nie pracowników żydowskich, tembardziej, ze g łów ­
ne w pływ y podatkow e1 póchódzą od żydowskiej 
ludności miasta, Z tego też powodu mówca domaga 
się poparcia dla żydowskich placówek kulturalnych, 
a w pierwszym rzędzie dla teatru żydowskiego, któ 
rego pr.ęśba o. subwencje nie doczekała rię Jeszcze 
załatwienia przez prezydjum miasta. Dr. Schreiber 
porusza wreszcie sprawę wygórow anych opłat za 
rozlepianie afiszów, poozem zglósza kilka wniosków, 
domagających się: i) odniesienia się do Sejmu o za. 
twierdzenie uchwalonej przez Radę miejską przed 
6 laty demokratycznej ordynacji w yborczej dla ,u- 
możllwienia odbudowy normalnego samorządu gmi­
ny, 2) natychmiastowego przygoto wania i przepri.- 
wadzenia planu szerokiej akcji budowlanej, /. uwzglę­
dnieniem potrzeb mieszkaniowych robotnicze1 ludno 
śct żydowskiej 3) równomiernego i sprawiedliwego 
uwzględnienia pracującej ludności żydowskiej przy 
obsadzaniu stanowisk i udzielaniu pracy we w szyst­

kich instytucjach i przedsiębiorstwach komunal­
nych i 4) zaspakajania także kulturalnych potrzeb 
ludności żydowskiej przez popieranie materialne 
odnośnych . instytuty j żyduwskich.

P o  przemówieniach radców inż. Drobniaka f ks. 
Kasprzyka zabrał glos poseł Dr. Bobrowukl, który 
znaczną część sw ego przemówienia poświęcił upad­
kowi samorządu w Małopolsce. M owcu w ytyka za­
rządów! miasta i większości rządzące] nietylko brak 
programu pracy, ale przede wszystkiem brak odwagi 
oświadczenia się, co do przyszłego ustroju gmlnv i 

; co  do prawa w yborczego. Ani od prezydium, ani od 
; m ów ców  z klubu mieszczańskiego nie słyszało sie, 
(czy  są za pięcioprzyiniotnikową ordynacją w y  bot- 
; czą, czy  też za systemem kurialnym, systemem pel- 
: nomocnictw, geometrii i oszustw w yborczych, Mow 
ca. pizecJwstawia.sie .poglądowi, że podczas dysku­
sji budżetowej należy pomijać problemy polityczne, 
albowiem większość zagadnień gospodarczych ,gui- 
ly Jest organiczni? złączona t  polityką. Przede- 

wszystklem sprawy podatkowe, sprawa ochrony lo 
katorów, kwest ja mieszkaniowa, opieka społeczna 
itd., wszystkie te zagadnienia gospodarcze są różnic 
oceniane przez ooszczególn? partie, stając się tem 
samem zagadnieniami poHtycźnęml, tematami walki 
między stronnictwami.

W  dalszyrii ciągu swego przemó wienia poseł Dr. 
■ Bobrowski poddał krytyce budżet i wytykał brak 
programu ze strony narządu miasta.

Óstatni mówca wdw. Dr. Kłtmeckl Imieniem, zrze­
czenia mieszczańskiego' bronił polityki prezydium 
. miasta 1 swego klubu.

Dziś imieniem prezydjum miasta odpowie w lceprt 
zydent Dr. Wielgus na zarzuty dyskutantów, poczem 
rozpocznie się debata szczegółow i. (M)

Tym  Pm T .  Prenumeratorom s pro­
wincji, Ift6rxy nie odnowie bez­
zwłocznie -prenumeraty, wstrsyma- 
my z dniem 10 bm. wysyłką nasze- 
go pisma.

T E L E G R A M Y
Sprzeczne r t m i .  i K o l i a m

(Telegram własny „Nowego DzienniLa1*)
Wiedeń, 6 4. (D) Wiadomości nadchodzący 

tutaj z Bukaresztu o stanie zdrowia króla ru­
muńskiego są najzupełniej sprzeczne. Wedle 
oficjalnego biuletynu, nastąpiła pewna popra­
wa w zdrowiu króla i temperatura spadla cPk 
37. Natomiast prywatne wiadomości głoszą, u  
nastąpiło dalsze pogorszenie, które jraże pizy-t 
puszczać, że król nie przeżyje dzisiejszej uocy. 

 o------

Reichstag uchwalił budżet
(Telegram własny „Nowego Dziennita"*) •
Berlin, 6 4. (T ) Na dzisiejszeiu puSłedzetdUi 

Reichstagu przyjęto budżet Rzeszy 2*tŚ glosami 
przeciwko 166. Wniosek komunistyczny o wy. 
rażenie votum nieufności min. pracy Bzęsżyj 
Bruunsowi Został odrzucony.

Niemcy w „komisji albańskiej
(.Telegram własny „Nowego Dziennika**)''
Berlin, 6 4. (T ) Rząd Rzeszy utrzymał zapio 

szenie do wzięcia udziału w kohłiśji, która 
hydrie mi tła na celu doprowaażić dc porozu­
mienia w sprawie albańskiej. W  skład komi­
sji wejdą jedynie przedstawiciele Francji, An-j 
glji i Niemiec.

Stanowisko rządu sowieckiego
wobec aOtoJnefo n* jścia na 

ambasadą rosyjską w  Pcklnit-
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Moskwa, 6 4. (D) Radą komisaizy ludowych1 
postanowiła dzisiaj podjąć energiczne kroki 
przeciwko iządowi pekińskiemu v. związku 
z wkroczeniem żołnierzy Czang Tsó Lir.a do 
gmachu jubasady sowieckiej w Pekinie.

Wywiad z Ktorertslritn
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Nowy tork, 6 4. (D ) Pisma tutejsze ogłasza 
ją wywiad z Kiereńskim na temat Obecnych 
stosunków w sowieckiej Rosji. KiereńsuT o- 
świadczyl m. in., że wśród 99 proc. ludności 
rosyjskiej panuje niezadowolenie s regim?‘u 
sowieckiego. Prędzej czy później — ośWiędczył 
Kiereński — musi przyjść do kontrrewolucji, 
która będzie najbardziej krwawa w dziejach

Związek artystów żyd w Polsce 
FPiyfątor de miądzynar. srseszeftl* 

artystów scąnlcząycli
(Telefonem od naszego korc pordenU)

W*irsxawa, 6 4. ŹAT. Po dłuższej wymianie 
korespondencji Związek artystów żydowskich 
w Polsce został przyjęty jako członek do Mię­
dzynarodowego Towarzystwa artystów scenki 
nych. flnternationalfc Union. der Buehncnange 
hoerigen). Międzynarodowe Towarzystwo ar»y 
stów przyjmowało dotychczas tylko krajowe a’ 
nie narodowe związki artystów. Do Tnwarzy 
stwa należą związki artystów (SI różnych kra-, 
ió T, m. in. Anglji, Pi uncji, Niemiec, Polski 
itd.

ZŁ  SPORTU.

Wuoiajue walki zaisfiiikliw w J i i & i a t r
P k t w u y  wystąp Posihoffa

W ćzorajj we środę zaprezentował się publi­
czności po raz piei wszy fenomenalny wpalnik 
żydowski Postiioff (Frankfurt), który z powo­
du kontuzji, odniesionej w Warszawie, nto 
brał dotąd udziału w turnieju. Przeciwnikiem 
swoim, Włochem bai-ottim — Poschoff rzucał 
wczoraj jak piłką, kładąc go już po 56 aek. 
walki.

Pozaum walczyli wczoraj m. in. StecKer 
tmistrr Polski) z Bay«i.*m (nustr.ua Europy). 
Walua ich nie dała rezultatu.
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Z G I E Ł D Y
Giełda krakowska.

K raków , 6. 4. Akcje słabiej. D oiar utrzymany. 
A k c je : Z arobk ow y  16.90, 17, Tohan 0.45, Z iele­

n iew ski 17.20, Trzebinia 0.54, P arow ozy  0.80, Sier­
sza 3.75, E lektrow nia 36. K rakus 0.34, 0.35, Cho- 
d orów  115, Chybie 6.25.

Z  rozpoczęciem  zebrania g iełdow ego panow ała 
dla e fektów  tendencja salba, która utrzymała się 
aż do  końca Zainteresow anie jedynie poszcze- 
gólnemi papieram i, w iększość w  zupełnem za­
niedbaniu. Kursa na o g ó ł słabe z wyjątkiem  T o ­
kami, P arow ozów  i Chodorow a, które utrzym ały 
się na w czorajszym  poziom ie O broty słabe, ruch 
niew ielki.

D la papierów  niekotowanych nastrój podobny. 
Zaofiarow anie  tow aru silniejsze przy m ałej chę­
c i  kupna. Na o g ó ł w szystkie papiery słab iej przy 
m inim alnych obrotach Jaw orzno 18— 18.10 ,Cegieł 
ski 36, Len 0.24-0.25, Ćm ielów  0.30, B. Polski 
128, P oku cie  0.05, Tepege 0.23. D olarów ka 53. L o ­
k om otyw y 1.85.

Na rynku w alutow ym  tendencja utrzymana na 
w czorajszym  poziom ie N astrój spokojny, zainte­
resow anie niewielkie. W  K rakow ie gotów ka 893 
— 8.93 i pół, czeki bankow o 8.95. W arszaw a g o ­
tów ka 8.92 1/4— 8.92 3/4, czeki 8 94. L w ó w  gotów ka 
8ś92 3/4, czeki 8.95. K atow ice golów ka 8.93 1/4— 
8.93 3/4, czeki 8.95—8.95 i pół Bank Polsk i płacił 
w  dalszym ciągu za gotów kę 8.90. za czeki 8 91.

Giełda warszawska
W arnaw a A t ir . IPAT.1 £ !• !* •  waluty.
Polary 8*2, sDrz 8*94. kur. R*P0 
Holandia 358-12 snrz. 359-02. kup. 387-20.
Belgia 124-60. 124-81. 1"4*19.
Londyn 43*47 sprz. 43-58, kup. 43-36 
N. Jork 8-93. sprz. 8-95. kup. 8-91.
Paryż 35-10. sprz. 35-19. kup. 36-01 
Praga 26-51 sprz. 26-67 kup. 26-46.
Szwajcaria 172-15, sprz. 172 58 knp. 17172 
Włochy 43-20, 43-31, 43-0-F 
Wiedeń liS-83. sprz. V’614 fen" t'25-52 
Papiery procentow e: 5 proc. doi. prem jow a 52.50 

—52.40—52.75, 5 proc. pożyczka konw ersyjna 60.75, 
8 proc. pożyczka konw ersyjna 98.75.

W arszaw a, 6. 4 PAT. Bank dyskont. 120, 120.50, 
Handl. 6.90, 710, Polski 126, 125.75, 128, Zachodni

3.70, Zjedn. ziem. 3.90, Bank Zw. Sp. Zarobk. 
80, 78, 82.50, E lektrow nia w  D ąbrow ie 60, E lektry­
czność 80, Siła i św iatło 96, 97, Częstocice 2.60, 2.65 
2 60, G osław ice 68.50, Cukier 4.30, 4.40, F irlev  58, 
B iow n  B overi 2.30, W ęgiel 89. 90, Nobel 4, Ce­
gielsk i 33, 33 50, L ilpop  22, 25, 2850, M odrzejów  
7.45, 7.25, 7.50, Norblin 132, P ocisk  2.50, Rudzki 
1.50, 1.55, Staraehowiee2 82, 2 80, 2.81, Ż yrard ów  
15.75, Zaw iercie  30, 31.75, B orkow scy  2.40, 2.50, 
Haberbusch 115.

Giełda poznańska
F e in a A ,  dnia 6 b m. (PAT) Zyto 4 1 5 0 - 4 ^ 0 -

Pszenica 81------- f4-— — Jęczmień ‘ 1 0 0 -  34-00 -
Jęczmień browarniany 34*25-f.7'26 —  Owies 3 3 5 0 — 
34*50 — Mąka żytnia 7CO/o 61-— — — Mąka
żytnia 65»/o 62-50 — • Maka pszenna 650/0 76-25—
79-26 — Ospa pszenna 27-50------ •— — ospa żytnia
27.50— 28-60 — ziemniaki stołowe 9*50 10-50— ziem­
niaki gorzelniane 8-— ,—— — gorczyca —0 0 — .—
Rzepka — -t0 f0  — Groch Wiktorja 78------- 88.00

Tendencja spokojna.

Giełda lwowska
L w ów , 6. 4 (O.) Na dzisiejszej n ieoficjalnej 

g iełdzie akcyjnej brak ochoty  do zaw arcia  traus- 
akcyj. Tendencja ogóln ie  słaba. Na giełdzie o fi­
cjalnej kursy nadal zniżkow e. Zanotow ano nastę­
pujące transakcje: 5 proc. pożyczka konw ersyjna 
00 proc., 4 proc komunalne listy  Banku K ra jow e­
g o  44 proc., 2 i  pół proc. komunalne listy  zas. 
Banku K ra jow ego  48 proc., 4 proc. TK Z. 44.67 proc 
BrOwary 128, Gazy w schodnie 27—2725, Gazolina 
32, Nafta 0.42, Siersza 3.70. D olary  p łacon o 8.94.

Na dzisiejszej g iełdzie zb ożow ej tendencja spo­
kojna. Pszenicę p łacono 55—56, żyto 38.75—39.25, 
jęczm ień 31— 32, ow ies 32.50—33 50.

Giełda wiedeńska 
WlatfaA *f. s  ►. ir . (P. A. T.). O a wizy. 

Amsterdam 234-12. Pelprad 12‘47. Berllń 168-26 
truksela 98-69. F rća j eszt 12E-80. Kopenhaga 169*60 

,  Londyn 84‘48. Madryt 126-35. Medjolan 34-21. Nowv 
(Jork 708‘t6. Oflo IMf O.  laryż 27*8r Fispp 2101 

Sofja 5-11. Sztokholm 190-20. Warszawa 79*25— 79*75 
KZuiycb 126‘B8, Amerykańskie 701*70. niemieckie 168*(p 
jangieskie £4-45. polskie V9*JG 10-i0. szwajcarskie 13B-a8 
czeskie 20 t 8 , Węgierskie 124*10-

Zieleniewski 1ł-.’ 0. Silesja — •— . Fanto 
woO, Gal. karpaty £5 25. Galicja 12b\ Siersza —' 
ISunk małopolski — bank hlp. — *—  Tepege. — —

M f ' '

B ia łogród . 6. 4. PAT. Bezpośrednie rokowa­
nia między Mussolinim a posłem jugosłowiań­
skim w Rzymie Rakiczem w sprawie uregulo­
wania kwestyj spornych włosko-jugosłowiań- 
skich rozpoczęły się wczoraj .

Białogród. 6. 4. PAT. O nawiązaniu bezpo­
średniego kontaktu między Białogrodem a Rzy 
mera potwierdzają dzisiejsze dzienniki biało- 
grodzkie.

Rokowania już się zaczęły, doznały jednak 
przerwy wskutek wizyty lir. Bethicna. Tym- 
czasem będzie ustalona podstawa rokowań 
Także i rzymskie dzienniki potwierdzają podję 
cie bezpośrednich rokowań, mimo to jednak 
kontynuują kampanję przeciwko Jugosławii ! 
piszą o rzekomych przygotowaniach wojsko* 
wych Jugosławii.

MU

VybOQ piezirdeita na Łatwit nie daty renltato
Dziś ponowne wybory.

Ryga, 6 4. PAT. Ponieważ wczorajsze wybo­
ry na prezydenta Republiki nie dały żadnych 
wyników, sejm zbierze się jutro na nadzwy­
czajne posiedzenie, na którem nastąpi ponow­
ne głosowanie. Zdaje się, że socjald emokraci 
wysuną obecnie kandydaturę posła w Londy­
nie Wesmanisa, którego szanse są poważne.— 
Aby być wybranym trzeba uzyskać conaj- 
mniej 51 głosów. Na wczorajszych wyborach 
kandydat bloku włościańskiego Kwiesis otrzy 
mał tylko 45 głosów, kandydat centrum Jura- 
szewskis 41 głosów.

U  wyto! ii taiy minki! w Mi
(Telegram właspy . Nowego Dziennika”)

Jaffa, 6 4. ŻAT. Komisja wyborcza ogłosiła 
już ostateczną listę wyborców ogłoszonych do 
głosowania przy na jbliższych wyborach do ra 
dy miejskiej w Jaffie. Lista wyborcza obejmu 
je nazwiska 1684 Muzułmanów, 554 chrześci­
jan i 475 Żydów.

li. j k d r t  i a i l a m i i  n n k ii  s r a m
na im lert

(Telegram własny ..Nowego Dziennika")
Moskwa, 6 4. ŻAT. Sąd w Berdyczowie ska­

zał na śmierć b. pułkownika żandarmerji car­
skiej Kryńskiego, który w r. 1905 rozgromił w 
Berdyczowie organizację bundowską, oraz 
wtrącił do więzienia przeszło tysiąc rewolucjo 
nistów. Po wybuchu rewolucji udało się Kryń 
skiemu zataić swoją przeszłość, a nawet dostał 
się on do czerwonej armji. Ostatnio Kryński 
otrzymywał zapomogę państwową jako bezro­
botny.

K M  o iiigaiit usta M s l m t
Dorrleta

Paryi, 6 IV. PAT. Rząd zwrócił się do izby 
deputowanych o zezwolenie na ściganie depu­
towanego Dorriota, za prowadzenie antyfran­
cuskiej propogandy w Chinach. Specjalne ko­
misja izby ma zająć się tą sprawą.

Iowy soisik mzitiwke Prima l i  Rinne
Londyn, 6 4. PAT. „Daily Mail“ donosi o wy 

kryciu w Barcelonie nowego spisku przeciwko 
dyktatorowi Primo de Riverze. Czterech ofi­
cerów zostało aresztowanych.

Walki w Marokku
Paryż. 6 4. PAT. „Petit Parisien" donosi 

z Rabatu, że trzy bataljony wspierane przez 
licznych partyzantów oczyściły od nieprzyja­
ciela część strefy znajdującej się w rejonie 
Uezzan, w pobliżu granicy strefy francusko-hi 
szpańskiej.

Giełda zurychska
Z u ry ch , 6. 4 PA T . P aryż 20 36 i pół, Londyn 

•25.25 1/4, N ow y Jork 5.20, Belgja 72.25, W łochy
25.05, H olandja 208.05, Berlin 123.25, W iedeń 73.12 
i pół. Sztokholm 139 30, O slo 135.80, Kopenhaga 
138.80, Sofja S.75, Praga 15.89 i pół, W arszaw a
58.05, Budapeszt 90 80, B iałogród  9.13 i pół, Ateny
6.70, Konstantynopol 2.62 i pół, Bukareszt 3.05, Hel 
singfors 13,12 i  pół, Buenos A ires 220. Tendencja 
mocna.

— POSIEDZENIE WYDZIAŁU ŻYD. TOW
G IM N . od b ęd zie  się w  piątek, dn i a  8 bm.  o  go­
dzinie 7.30 wieczór.

Ze sceny i estrady
— Z  KRAKOW SKIEGO TEA TRU  ŻYD O W SK IE 

GO. W  najbliższą sobotę dnia 9 bm. będzie miała 
żydow ska publiczność K rakow a sposobność poraź 
p ierw szy  zapoznać się z I. W arsz. Żyd. Teatrem  
Miniatur „A z a z e l1, który  przedstawia obecnie j*- 
dną z  najpow ażniejszych żydow skich  placówek' 
artystycznych. Sław a „A zazelu“  przekroczyła jak 
daw no granice kraju. Teatr ten stał się w łasno­
ścią i dumą w szystkich, którzy m iłow ali rodzim ą 
sztukę żydow ską. Jego ostatnie tournee, to  jeden 
trium falny pochód. Niezatarte w rażenie pozosta­
w iają  po sobie jego  program y, czarują,. w idza tak 
treścią i efektownem  ujęciem, jak zdrow ym , orze­
źw iającym  humorem i przepięknemi dekoracjam i1 
i oryginalną muzyką. Niezapom nianym staje się 
też conferencier w ieczorów , sław ny 1 ulubiony 
aktor W. Godik, który swą w erw ą i  ży w io łow ą  
w esołością  poryw a za sobą widza. W ystępy „AZu- 
7610'' potrw ają tylko dwa tygodnie

— A D A  SARI, jedna z najsłynniejszych śpiew a­
czek, po sw oich  sukcesach w  Czechach i  na W ę­
grzech w ystąpi w  K rakow ie w  poniedziałek, 11 
bm. w  Stafym  Teatrze i w ykona now y i  bogaty 
program .

— IGNACY MANN, znany tenor opery lwowskiej, 
po świetnych sukcesach odniesionych we Włednłu, 
przybywa w najbliższym czasie do Krakowa, gdzie 
odbędzie się jego koncert w sali Starego Teatru,
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKO)

T E A T R  M IEJSKI IM J SŁOW ACKIEGO
(pocz. o  godz. 8 w iecz.)

Czw artek: „K ochanek Sybilli Thom pson" (popu­
larne)

Piątek: „P otęga rek lam y 1 (p o p u la ra ^
R E PE R TU A R  K IN O TEATRÓW

U CIECH A: „Student z P ra g i“  (K onrad iVeidt, 
W erner Kraus, Agnes Esterhazy). 1

W A R S Z A W A : „P ierw szy  w ystrza ł w carttr-
SZTU K A : „N oc w  N ow ym  Jorku".
PROM IEŃ: „Żoneczka na urlopie".
R E D U TA: „K rw ią  zm azane w in y", „G dzie dja- 

beł nie m oże" ora z  „P recz ze służącem i!"
B A G A T E L A : „G olgota".

Wesoły kącik
PRAWDOPODOBNIE.

— Czy nie może mi pan powiedzieć, kiedy, 
odchodzi ostatni pęciąg do Stróż? — pyta pa­
sażer w pociągu swego sąsiada.

— Myślę, — powiada na to sucho indagoWB 
ny — że tego ani ja, ani pan nie dożyjemy,

POCHWAŁA.
— Tę materję mogę pani szczególnie pole­

cić, jeśli pani dobrodziejka chce mleć coś, C26 
go nie nosi co druga osoba: z tej materjl wo- 
góle nic nie sprzedajemy!

WIE NAWET WIĘCEJ.
— Czy wie pan wogóle, jak smakuje suchZ, 

Chleb?
— Wiem nawet, jak to smakuje, kiedy, się 

go wcale niema.

Giełda n o w o jo r s k a
N o w y  J o rk , 6. 4 (A W ) W arszaw a 1 1 10. L on ­

dyn 48.85 7/8, Paryż 391 3/4, W iedeń 1407, Prag* 
296 1/4, W łoch y  479 i pół, Belgia 13.90, Budapeszt 
17.50 Szw ajcaria 19.23 i pół, H elsingfors 252 I pół, 
Sofja 0.72 i nół. Holandia 40.02, Oslo 2601, Kopen­
haga 26.68. Sztokholm 26.78. Hisznanja 17.79 ł pot, 
Bukareszt 00. Berlin 23.70 i pół. Belgrad 176, Mon- 
tueal 100 1/4.
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DRGBNE OGŁOSZENIA
DYWANY, chodniki, narzuty na otomany, kapy, 

portiery, linoleum i ceraty poleca w wielkim w ybo­
rze A. Nussbaum, Kraków, Dietla 45.

KUPUJE garderobę męską używaną, zawiadomie­
nie pocztówką lub ustne: Schmaus, Kraków, ul.
Szeroka 22.

KASA „National" najnowszy system, prawie no­
wa, okazyjnie do sprzedania. W iadom ość: M. Bar­
dach, Kraków-, Floriańska 16.

MACE AMERYKAŃSKIE już nadeszły. Mąka ma- 
cow a w najlepszym gatunku po Zt. 2‘— za 1 kg. Do 
nabycia u S. Gerstla, Rzeszów.

SPRZEDAM dwa wózki sportowe „Prem ier", ul. 
Dietlowska 56, I. piętro.

KONCESJONOWANY detektyw prywatny, były 
nadkomisarz policji śledczej, Kraków, ul. Jabłonow­
skich 4.

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową, wystawio­
ną na nazwisko Józef Janus z Brzoskwini.

KAPELUSZE MESKIE najmodniejsze, koszule, 
krawaty, najtaniej poleca: „Au Bon Marche". Kra-

BUCHALTER, posiadający wykształcenie gimna­
zjalne, kursa handlowe oraz długoletnią praktykę, 
obejmie posadę. Zgłoszenia pod „Dobra slla" do 
Adm. „N. Dziennika".

BEZPŁATNE prospekty listownych kursów steno­
grafii, kaligrafii w ysyła Redakcja Stenografa, W ar­
szawa, Szczygla 12.

DO LITOŚCIW YCH SERC! Kobieta nieszcześ'1- 
wa, pozbawiona wszelkiel pom ocy, mająca na utrzy­
maniu 4 dzieci, dobra szwaczka, prosi o robotę: Zęl- 
jna Glucksmann, ul. Augustiańska 4, III. piętro.

nuuiflii" Tkalni* dywanów j ki-________  „1 jn limów, Kraków-Pod-
_  _  m _ mm m góra*, Kingi 8. tramw. 3, poltca

B I i Ł  dywany t klUmy hejkonkurtn-frt1 -  r -  * -g  ̂  cyjnie tanio. Klinika dla naprawyjN̂ lE NOŻNA dywanów perakluh I kilimów.

Ula uspokoiwszy ner­
w ów  kąpielą jodłową 
zaprawioną tabletkami

„ A B I R T I N “
W kąpieli na cąly 

ustrój nerwowy popro- 
stu zdumiewający

CORD1S
pleniąca się kąpiel 
jodłowa, zawierająca

kwas wągiowy
środek  przaeiw 

ch orob om  setca . newrastenji 
i reum atyzm ow i.
JCRDANIN 

Dr. W. SEDL1TZKY'EOO
kąpiel przeciw

O T Y Ł O Ś C I
U awier. jod, żelazo, aolej 

pow odu je  £chudni$#y 
nie s/.kodliw e 

Zapylajei» ai« lekarz*.
D o nabycia  w aptekach, dra; 
gerjaclt, perłum erj. lub przez
Z a k ła d y  Przemysława
Kato! Szopper, i  A., Bielską.

Wszelkie m ateriały

polecają

U
KRAKÓW

u l . l w o w s k a  a .

na rękach i nogąoh jak 
również W « a y  W P « A
można usunąć natychmiast 
i bez bólu dzięki użyciu 
A N T A K IN U  i o le jk u  
A N T f l R I N O W E O O .
Gwarant, nieszkodl. Koszt 

kuracji Zł 9.
Dr. Caspary i Ska, Gdańsk 

Oddział 15.

. ' f l A T E  R  j  E  

• 7 - T  s ą n a j t e p s r i i
Ledpold HutferiE
KRAKÓW  G r o d ^ k it ,

uC:ÓTAĆR>CEELEKT  R «

'ES i8[BAŁTER TJBH EViZ!JłE
S. MOuDERtR, KRAKÓW, KALWARYJSKA 14
O rganku  t> biuru, księgow o^ -. Htlminit-Uację: spoizijcU a bilauiee; prze­
p r o w a d ź  it-Miz/j 1,a.u:y hundi. tło . niii* ro /liczen iu  skom plikow an ych  
rfechunUow. -  Fi«:a-ws7.o.*7.ęt’ ne z a u fa n o  s i/y  ta e fcow o-k om erc ja łn e .

P o s z u k u j e  s l e
kwalifikowane] siły

do nauczania geografii, 
przyrodoznawstwa i arytmetyk1
w klasach niższych. Razem 30 godzin 
wykładowych, język wykł. hebrajski.

Zgłoszenia natychmiast: 
G im n a z ju m  „ T a r b o t * 1 —  U d a -

Przetargi publiczne.
Gmina Zagórz ad Sanok ma zamiar oddać w  dro­

dze przetargu publicznego wykonanie budowy 7-kJa- 
sow ei szkoły.

Oddanie robót nastąpi na podstawie osobne) umo­
w y, oraz na podstawie cen jednostkowych t warun- 
ków, podanych w ofercie.

Budowa rozłożona będzie na lata 1927 I J9?8.
Oferty mają być nadesłane do dnia 15 kwietnia 

1927 r., godz. 12-ta.
Komisja otwarcia ofert nastąpi w  tym samym dniu 

o godz. 14-tej.
Plany budowy są do przejrzenia w Zarządzie gmi­

ny w  godzinach urzędowych.

Dyrekcja K. P. we Lwowie rozpisuje Przetarg pu­
bliczny na dostawę karbidu gruboziarnistego i dro­
bnoziarnistego.

Termin nadsyłania ofert upływa z dniem 30 kwie­
tnia b. r., zaś otwarcie ofert odbędzie się dnia ?  ma­
ja b. r. o godz. 12-ej.

Bliższych informacyj udzieli W ydział Zasobów 
wymienionej Dyrekcji, gdzie też można otrzymać 
formularz ofertowy, oraz warunki umowy —  bez­
pośrednio lub pocztą za nadesłaniem naieżytpśęl 
za porto.

Warszawska Dyrekcja D róg W odnych! Przetarg 
ofertow y na dostawę materiałów budowl. dla regu­
lacji W isły i Sanu w okresie od ł kwietnia 1927 do 
1 maręa 1928, odbędzie się w biurze Zarządu Dróg
W odnych w  Sandomierzu, a to;

20 kwietnia 1927 r. o godz. 11 na materiały fąszy- 
nowe w  ilości dla W isły 26.000 m. szalo faszyn i 
11,200 kóp kołków, 

a 21 kwietnia 1937 r„ o II godzinie na kamień la- 
many z wykonaniem narzutu w ilości: 

dla W isły : 11.00Q m. sześć, kamienia miękkiego,
2.100 m. sześć, kamięnią twardego; 

dla Sanu: 3.000 m. sześć, kamienia miękkiego,
2.800 m. sześę. kamienia twardego. 

Tekst zupełny i autentyczny niniejszego ogłosze­
nia znajduje się w  Dzienniku Urzędowym W ojew ó­
dzkim i Monitorze Polskim- 

Szczegółow ych informacyj udzielać będzie w  go­
dzinach urzędowych Zarzad Dróg Wodnych w  San­
domierzu,

5 Okręgowe Szefostwo Budownictwa w Krakowie 
ogłasza Przetarg na sprzedał rurociągu instalacji
wodociągowej, znajdującej si« w terenię byłego obo­
zu barakowego w Podgórzu-W iśle. —  Bliższych w y­
jaśnień udziela 5 Okręgowe Szefostw o Budownictwa 
w godzinach urzędowych.
■ IW , i i i m " i iH '* - " ' . w TW ^ T i  III ■■ '--"er-r

Najdoskonalszą czekoladą fest

i m i a t M e w a  i  muW.

G
O
P
L
A
N
A

Torebki damskie
w olbizymim wyborze po najtańszych cenach. 

Jakoież nainowsze i najelepaut-ze modele wiedeńskie 
poleca Firnia:

J u l  j u t  z  K e c h t  K raków , ( t r ą d o m  5
Rok zał. 1S97 Teł. 2194 Kok zał. 1897

Na nadchodzący sezon
odświeżania mieszkań

polecam P. T. Publiczności swój bogato 
zaopatrzony magazyn

T A  U B T  hun' PaPieru ' pr*ył>orów piśminau
I  K r l S  | S z. K e u m a n n , Digtli 53. W. lml

U W A G A ! Pominąwszy zalety praktycznego ż u to *  
sowania. t. i. zaoszczędzenia niszczenia mebli oraz 
rujnacji mieszkania, tapetowanie pokoji jest bardzo 
tanie, gdyż kosztem zaledwie kilkunastu zlotyoh mo­
żna Już u mnie nabyć tapety na cały pokój.

4 Zt 95 gr
Prenumerata mieszana „ROJU“
im  II. kwartał 1M V (1. IV. -3 0 . VI. 1«5»7)

i .  B i b l i o t e k a  p o w i e ś c i o w a .
507. Norbert Jaques: „Kopiec z Szanghaju** 

2 tom. (nowoprzybywający prenume­
ratorzy otrzymują I. tom za dopłatą 
95 gr). — Z niemieckiego tłumaczył 
Prof, Baczyński. Cena księg. 1 Zł 25 gr. 

508— 509. Melchior W ańkowicz: „W  Ko* 
ściołach Meksyku**. Na dobrym papie­
rze 7. 16-ma aktualnemi ilustracjami. 
Cena księgarska 1 Zł 95 gr.

510. Jack London: „Szkarłatna Dżuma**. 
Zbiór autoryzowanych opowiadań je­
szcze nie drukowanych po polaku. 
Z angielskiego tłumaczyła St. Kusze- 
lewska-Matuszewska. Cena księgarska 
1 Zł 25 gr,

511. Zoszczenko: „Opowiadania**. Jest to 
zbiór humorystycznych opowiadań tego 
sowieckiego Awerczenki, pozwalają­
cych zajrzeć za kulisy życfa Rosji, 
Z rosyjskiego tłumaczy! M. Wańkowicz. 
Cena księgarska 95 gr.

512. Jerzy Banórowaki: „Po Tęczowej Obrę­
czy O Jerzym Bandrowskim mówić 
nie trzeba, zbyt dobrze znany jest 
czytającemu ogółowi. Tym razem daje 
on nam rasową polską „powieść awan­
turniczą**. Cena księgarska 95 gr.

II. B i b d e t e c t k a  h i s t o r . « g a o g  r a f lc a . 
„R O J U ”

Z oyklu , Polacy na szlakach świata*1
72. Al, Junosza Gzęwski:

„Król Kirgiski Abda Cbeu“  (z mapkę) 
Z oyklu kryminalnego

73. A. F. Koszko, b. szef ros. policji śledczej 
„Różowy Brylant**
Z cyklu .Rosja na rubieży*

74. „Zabójstwo Pułk. Sndlejblna**, szefa 
Petersburskiej .ochrany “

75. Jan Sokolicz-Wroczyński:
„Wiktor C*rttn“ , kat robot. Warszawy 
Z cyklu szpiegowskiego

76. „Tajniki saplegoatwa anstrjackiego** 
Z cyklu „Zdobywoy 1 odkrywcy świata**

77. Dr. J. M. Majewski:
„Wyprawa Lłwingstena**

Prenumeratę można wpłacać bezpośrednio 
do „ROJU**, Warszawa, Kredytowa L . 1.

płaszcze, obrnka tfzlBttece
na miarę osobistą, 
wedle wszelkich żur 

□•11, zamawiać można w księgami nRucflłi 
K ra k ó w , ulica S t c ie p im k a  L. #-
Zamówienia na prowincję usknteosuii* się natychmiast

R o d a k u : naczelny : Dr. W . B erk elbam iner. —  R e d . o d p o w . Z y g fr y d  M oses . ( t o w a  D rukarnia  D zien n ik ow a . K ra k ó w , O rza e zk o w e j


